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Przemówienie prez. Gottwalda na święcie Dnia Słowiańskiego w Dewinie

Przyjaźń Słowian
podsiawq pokoju i gwarancja wolności ludów

P R A G A  (AP I.). —  N A  M A N IF E S T A C J I W  D EW IN IE  Z  O- 
K A Z J I D N IA  SŁO W IA Ń S K IE G O  PREZ. G O TTW A LD  W Y G Ł O S IŁ  
W OBEC TYS IĘ C ZN YC H  T Ł U M Ó W  PRZEM Ó W IENIE , W  K T Ó ­
R Y M  PO D K R E Ś L IŁ  O L B R Z Y M IE  ZN AC ZE N IE  P R Z Y J A Ź N I 
NARO D Ó W  S ŁO W IA Ń S K IC H  D L A  D O BRA POKOJU, DEMO­
K R A C J I I  POSTĘPU.

„W ypadki lu tow f w  Czecho­
słowacji —  m ów ił prezydent —  
pozw oliły  nam na dalsze wzmóc 
nienie braterskich w ięzów  z kra­
jam i słowiańskimi i z krajami 
nowej demokracji. Warszawska 
konferencja ministrów spraw za 
granicznych, omawiając stanowi 
sko mocarstw zachodnich wobec 
Niemiec, wytyczyła  taki kierunek 
polityki państw demokracji ludo 
tvej, który by ł służył sprawie o- 
gólnego pokoju.

Polityka państw słowiańskich 
i  pańftw  demokracji ludowej 
przyczynia się do pozyskania 
sympatii dla narodów słowiań­
skich w  całym świecie; wzmac­
nia ona ich prestiż i autorytet, 
stanowiąc zarazem niezłomną 
przeszkodę dla planów m iędzy­
narodowej reakcji.

Omawiając sprawy polityczne 
Czechosłowacji, prez. Gottwald 
wykazał istotne znaczenie wypad 
ków lutowych, kiedy to zostały 
pokrzyżowane plany zdrajców 
narodu czeskiego i słowackiego.

„Reakcja powiedział Gottwald 
—  spiskowała, aby zniszczyć na­
sze przyjaźń lo Z w . Radzieckim, 
stanowiącą dla Czechosłowacji 
największą gwarancję wolności i 
niepodległości.

Zwycięstwo lutowe r. b. stało 
się fundamentem dla zjednoczo­
nego narodu czeskiego i  sło­
wackiego, stwarzającym szerokie 
perspektywy dla dalszego rozwo­
ju republiki.

Osiągnięcia społeczne i  go­

Pokojowo proco

W ystawa Ziem Odzyskanych, 
i''óra zostanie otwarta za 

we Wrocławiu, 
będzie yletniej na­
szej pracy na , t t ^  przejętych 
ort Niemców w stanie całkowitego/ 
niemal zniszczenia.

W i d o m y  z n a k  n a s z y c h  
w y s i ł k ó w  i n a s z y c h  o s i ą g ­
n i ę ć  p r z e z n a c z o n y  j e s t  
p r z e d e  w s z y s t k i m  d i s  t ych ,  
co  n a s z e j  p r a c y  n i e  z n a ­
ją  lub znają ją  tylko częściowo — 
dla gości zagranicznych i przyby­
szów z innych części Polski. My, 
którzy mieszkamy na Ziemiach Od­
zyskanych, którzy pracujemy przy 
ich odbudowie, wiemy bardzo do­
brze, co zostało tu dokonane.

Na zachodnich ziemiach Polski 
pracuje się dużo. nie szczędząc Wy­
siłku mięśni i mózgu. T a k  z r e s z ­
t ą  p r a c u j e  s i ę  w c a ł e j  
P o l s c e ,  bo ^tażdy obywatel zdaje 
sobie sprawę,, że nie tylko trzeba 
wyrównać straty, wynikłe wskutek 
wojny, ale trzeba odrobić zaległości, 
powstałe w okresie gospodarki bez- 
planowej i Rabunkowej, prowadzo­
nej przez rządy przed wrześnio we.

Akcja przodownictwa pracy, akcja 
współzawodnictwa, płynąca ze zro­
zumienia konieczności jak najszyb­
szego podniesienia standartu życia 
wszystkich mieszkańców kraju, jest 
dowodem, że nie chcemy stać w 
miejscu, lecz dużymi krokami iść w 
lepszą i radośniejszą przyszłość.

Tak jest w Polsce. Tak jest we 
wszystkich krajach demokracji lu­
dów ej

Amerykański uczony dr Sylvan 
powrócił niedawno z podróży po 
Europie. Zwiedził Związek Radziec­
ki i wszystkie niemal państwa za­
równo wschodniej jak i zachodniej 
Europy* W Baltimore wygłosił od­
czyt, -W którym oświadczył, że 

- wbrew błędnej opinii amerykań­
skiej,/ w krajach demokracji ludo­
wej ban uje zupełna swoboda i na­
strój, pokojowy. „Nigdzie nie widzia­
łem — powiedział — tak wielkiego 
zanałii do pracy i odbudowy, jak 
właśnie w krajach Europy wschod­
niej. Nigdzie nie spotkałem się z ta­
ką wiarą w  pokój...1*

Dodał on również, że w  przeci­
wieństwie do tych państw, na za­
chodzie panuje nastrój paniki wo­
jennej,

Na«z zapał do pokojowej pracy na 
pc»yij<> da lepsze wyniki, niż amery­
kańskie straszaki wojenne

spodarcze, jakie m iały miejsce 
w  wypadkach lutowych, wyka­
zały, że tylko demokracja ludo­
wa i  socjalizm mogą rozwiązać 
we w łaściwy sposób problemy 
współżycia narpdów czeskiego i 
słowackiego, i współżycia zarówno 
w aspekcie ekonomicznym i po­
litycznym, jak społecznym i kul 
turalnym.

Po przemówieniu prezydenta 
zabrał głos przewodniczący K o ­
mitetu Ogólnosłowiańskiego, mi­
nister oświaty prof, Nejed ly, któ­
ry wezwał do dalszego zacieśnie­
nia przyjaźni m iędzy narodami 
słowiańskimi i innymi demo­
kratycznymi krajami.

Na zakończenie manifestacji 
uczestnicy uchwalili manifest, 
k tóry  m.in. stwierdza: „Narody 
słowiańskie pragną pokoju, w al­
czyć będą o demokratyczny po­
kój. Są one dzisiaj najbardziej 
trwałą ostoją w  walce o pokój, 
o wolność i niepodległość naro 
dów“ .

» W z o r « v i  |eńcy«
opuszczają W. Brytanię

LONDYN (PAP). Ostałrii niemiec­
cy jeńcy wojenni w liczbie 540, wy-, 
jechali z  obozu w  Bury-Saint Ed- 
nnrad.3 do Nicmrśc.- ■- Jeuh- ie-Oii?-'u i 
kontjńgerrf z ,S80 'fyllęcy* Nńjłfi cęrw i- 
obozów brytyjskich.

•Agencja Reutera podaje,, że w 
skład ostatniego transportu niemiec 
kiego wchodzili „wzorowi jeńcy".

Przed wyjazdem Niemcy wydali 
przyjęcie dla brytyjskich oficerów 
i żołnierzy, którzy stanowili straż 
obozową, przeznaczając na ten cel 
swoje racje żywnościowe.

Sukces
sztuki polskiej 
na olimpiadzie

(Qbsł. wł.). Polski Komitet Olim­
pijski >q trzymał listę nagrodzonych 
na Konkursie Sztuki.

Oprócz Turskiego, który zdobył 
złoty medal fk  „Symfonię- olimpij­
ską*1 wyróżniono Bacewiczównę 
(Kantata olimpijską) i Wiechowicza 
(„Kantata żniwna**). W grafice wy­
różniono 8 szkiców Marczyńskiego, 
w  rzeźbie „Crawl" Badury i „Na 
mecie** Strynkiewicza.

W dziedzinie literatury wyróżnię-- 
nie i  dyplom otrzymał Iwaszkiewicz ( 
za j,Ody olimpijskie".

D e w alu a cja  w a lu t
w krajach 

marshallowskich
WASZYNGTON (PAP) W  tutej­

szych kołach politycznych krążą po­
głoski, iż rząd amerykański nie za^ 
mierzą przedłużyć terminu dewalua 
cji walut w  państwach, otrzymują­
cych pomoc w  ramach planu Mar­
shalla. W kołach tych twierdzą, że 

I międzynarodowy fundusz monetar­
ny i bank międzynarodowy pełnią 
funkcję instytucji, mającej za zada­
nie przeprowadzić dewalucję walut 
w krajach marshallowskich.

Do Niemiec wkrótce wyjedzie rów 
ńież marsz. Buhdstaedt, ’

Senator Pepper
kontrkandydatem Truinana

FILAD ELFIA  (AP I) Senator 
Claude Pepper (ze stanu Floryda) 
wyraził zgodę na wysunięcie go ja­
ko kontrkandydata Trumana na sta­
nowisko prezydenta USA z ramie­
nia partii demokratycznej. Na cze­
le delegatów stanowych, popierają­
cych nominację Peppera na kandy­
data na prezydenta, stoi przewodni­
czący partii demokratycznej w Sta­
nie Nebraska — Ritchie. Ritchie o- 
świadćzył, że James Roosevelt (syn 
zmarłego prezydenta) — przewodni-

Prezydent Bierut
dziękuje górnikom z Francji

Sekretarz komitetu Pomocy .Górni 
kom w kraju, ob, Leon Dopieralski 
przebywający ostatnio w Wałbrzy­
chu, otrzymał od Prezydenta R, P. 
Bolesława Bieruta list z podziękowa 
niem za złożony niedawno dar w  po 
staci 50 młotków pneumatycznych.

Ofiarodawcy, którymi byli górni­
cy polscy z Francji, nazwali dar 
swój — „młotkami odbudowy'*, na 
dowód swej solidarności że swymi 
kolegami w Polsce w akcji szybkiej 
odbudowy kraju.

List, skierowany na ręce ob. Do- 
pieralskiego, jest następującej tre­
ści: ;

Z radością przyłączam się do po­
dziękowania złożonego górnikom - 
Polakom z Francji przez' organiza 
cje społeczne i dyrekcję kopalń dol­
nośląskich z okazji wręczenia przez

nich daru ,,50 młotków odbudowy'* 
ufundowanego ze składek robotni­
czych.

Dar ten jest pięknym dowodem 
troski polskich górników, którzy 
przez długie lata znajdowali się z 
dala od swej Ojczyzny o jak najszyb 
szą odbudowę zniszczonego kraju 
macierzystego ł wzruszającym dowo 
dem ich wielkiej ofiarności i goto­
wości służenia Polsce.

BOLESŁAW BIERUT

czący partii demokratycznej w  Ka- 
lifornii, który dotychczas popierał 
kandydaturę Eisenhowera, nie zgło­
sił żadnych zastrzeżeń przeciwko no 
miriacji senatora Peppera

Lydda
i Ramleh

w  rękach Izraela
. . JERO/TLIM A (API), Z  frońtu nad 
i-eho^ą^wiądomas^ ô  ztiacznyćłł : 
*ce$ach wojsk żydowskich. 'Wojska 
te zdobyły wczoraj miasta Lydda t 
Ramleh i międzynarodowe lotnisko 
w Lyddzie. Wzięto do niewoli , set­
ki jeńców. Wojska Izraela posuwa­
ją na w~-v ód. W samej Jero­
zolimie Legion Trańsjordański roz­
począł ostrzeliwanie z ciężkiej ar­
tylerii stanowisk żydowskich w  
mieście. Zapalił, się przytułek Notre 
Damę.

Samoloty egipskie atakowały ■ 
przedmieścia Jerozolimy i zrzuci­
ły bomby na elektrownię w Tel -  
Avivie.

Państwo Izraela oskarża lir. Bernadotte

o rozniecanie wojny
LONDYN (AP I) Komitet politycz- 

ny Ligi Arabskiej zbierze się na 
nadzwyczajnym posiedzeniu w  celu

Z bliska i z daleka

lotnicza
BERLIN (PAP ) Jak donosi ADN 

z Frankfurtu nad Menem, amery­
kański samolot transportowy, któ­
ry startował w  sobotę w  nocy do 
lotu z Frankfurtu do Berlina, zapa­
lił się.

kantonach Szwajcarii, których Paderęw j 
ski był obywatelem honorowym.

MOSKWA. — 10 lipca rozstrzelano w ! 
Atenach 6 greckich patriotów, a w He-j 
reklionie (Kreta) — 3-ch wziętych do! 
niewoli partyzantów.

LONDYN — Na Malajach doszło do za! 
ciętych walk’ między partyzantami, a! 
policją., brytyjską. Partyzanci zajęli 
miejscowość Batu Arańg, stanowiącej 
centrum okręgu przemysłowego. 
''"PRAGA. — Na zaproszenie rządu pol-( 
skiego wyjedzie do Polski grupa 500 cze* 
chosłowackich rolników, którym towa-1 
rzyszyć będzie czechosłowacki minister' 
rolnictwa J. Duris.

OLSZTYN. — Komisja Specjalna skie-j 
rowała na 2 lata do obozu pracy w M i( 
lęcinle Jana Kosnika, który Jako prak-( 
tykant rolny przerobił listę płacy, po^ 
brał z magazynu 500 kg zboża, 3 koce, ( 
6 m.'materiału oraz przywłaszczył sobie, 
18.980 zł.

WARSZAWA. — Do kraju powraca z 
tournee po stolicach Europy słynna 
śpiewaczka Ewa Bandrowska -  Turska. 
Wystąpi ona 30 lipca z koncertem we 
Wrocławiu. Następnie p. Bandrowska- 
Turska uda się do Genewy, gdzie za­
siądzie w  Jury jna* międzynarodowym 
genewskim konkursie muzycznym.

PARYŻ. — „La Bataille Socialiste" 
pisze najmargineśle- rozwiązania zw. poi 
skich osadników rolnych we Francji: 
„4‘ tysiące Polaków oddało we Francji 
swe życie, walcząc w ruchu oporu. 
Protestujemy z oburzeniem przeciwko 
tego rodzaju antydemokratycznym za­
rządzeniom".

LONDYN. — W górach Libanu zwo­
łane zostało nadzwyczajne posiedzenie 
komitetu politycznego Ligi Arabskiej 
w celu rozpatrzenia możliwości zawie­
szenia działań wojennych.

RZYM. — Włoska partia socjalistycz­
na przygniatającą większością wybrała 
swym przewodniczącym Piętro Nenni. 
• PRAGA.'-—. Zakończyła się tu naj­
większa tegoroczna impreza czechosło­
wacka — słowiańska wystawa rolnicza. 
Zwiedziło ją ponad 4 miliony osób.

ROZGŁOŚNIA BBC donosi, że rząd 
egipski odrzucił propozycję zawieszenia 
broni. Regent Iraku w rozkazie wyda­
nym do wojsk stwierdził, że „pokojowe 
próby rozwiązania problemu palestyń­
skiego nie przyniosły wyniku".

ST. MORITZ — W Szwajcarii nastą­
piło uroczyste odsłonięcie pomnika lgną 
cego Paderewskiego. Pomnik ten w y­
stawiony został za fundusze zebrane w

prżeęlyskutow *u opozycji zawie­
szenia broni,* wysuniętej przez hr. 
Bernadotte Miejsce zebrania oto­
czone jest śęjsłą tajemnicą. Wiado­
mo tylko, że konferencja odbędzie 
się gdzieś w górach Libanu.

Rzecznik Izraela w ONZ oskarżył 
wczoraj hr Bernadotte o niedoce­
nianie agresji arabskiej i przeciwsta 
wianie się usiłowaniom wprowadze­
nia pokoju w  Palestynie; W oświad­
czeniu dla pirsy, rzecznik stwier­
dził, żp zgodnie z, wiadomościami ? 
Rzymu, hr. Eernncfotte określił wzno 
wionę atak; arabskie jako ,Jncy- 

| denty" podczas gdy ginęli tam lu- 
idzie w  krwawej wojnie.

[Nowe sukcesy
greckiej armii 
demokratycznej

! RZYM  (PAP ) Komunikat agencji 
[ Elefteri Ellada donosi o zlikwidować 
)niu ofensywy wojsk ateńskich na 
) odcinku góry. Qrliaka. Armia demo-. 
| kratyczna odzyskała cały teren za- 
[ jęty przez oddziały monarchistyczne 
[na początku ofensywy a ponadto 
[przesunęła swe pozycje na znacznej 
} przestrzeni, zadając nieprzyjacitlo^ 
)w i  większe straty.

nrużyna Serbów Łużyckich na X I zlocie Sokołów w Pradze
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Troska wszystkich 
narodów — dziecko

HOCIa Z  wojna skończyła się już 
v _ r  od dawna — miliony dzieci w zni

szczanych krajach są wydane na 
pastwą głodu i  chorób, a kobiety w cią 
ty  są pozbawione odpowiedniej opieki 
i pożywienia. Dlatego to w r. IMS pow­
stał pizy ONZ — Międzynar. Fundusz 
Pomocy Dzieciom. Jak dotąd 21 państw 
i UNRRA wpłaciły lub zgłosiły równo­
wartość ok. 85 milionów dolarów w ce­
lu dostarczenia dzieciom dodatkowych, 
codziennych posiłków oraz pomocy lekar 
skiej i surowców na odzież i obuwie. 
Akcja pomocy objęła ok. 4.000.000 dzieci 
w Albanii, Austrii, Bułgarii, w Chinach, 
Czechosłowacji, Finlandii, Francji, Gre­
cji, Jugosławii, Polsce, Rumunii, na 
Węgrzech, we Włoszech. <

Polska mimo straszliwych strat wojen-i
Jiych, złożyła na rzecz Funduszu dary, i 
równowartości 250.000 dolarów, w czym i
się mieści 1000 ton cukru. I

W chwili obecnej najważniejszą form ą ’ 
pomocy dla dzieci polskich ze strony ‘ 
UNICEF jest dostarczanie specjalnych ’ 
artykułów żywnościowych (mleka, tłusz- 
czu i tranu). Władze polskie dodają' 
mniejwiącej w połowie krajowe artyku- 
ty żywnościowe i  w ten sposób 700.000 
dzieci i matek karmiących otrzymuje 
codziennie dodatkowe posiłki. Pomoc ta 
rozpoczęta się to lipcu 1947 r. i wyrazi­
ła się do tej pory dostawami żywności 
aa sumę 5.000.000 dolarów. *

SFIO na drodze do bankructwa
(\A/SKUTEK współpracy z Trzecią Si 
YV hj sytuacja SFIO stała się krytyca 

.na. Partia rozbiła się na 7 wzajemnie 

.zwalczających się grup, począwszy od 

.skrajnie lewicowej MSUP, która żą- 
|da wspólnego frontu z komunistami, 
i a skończywszy na zwolennikach Błu 
,ma, których głównym zajęciem jest 
i popieranie polityka kapitulacji wo­
bec Waszyngtonu. .
, O tym, że SFIO znajduje się na dro 
dze do bankructwa, wiadomo oddaw 
na.

Według dorocznego sporawozdania 
, partii z 350 tys. członków, płacących 
składki w 1946 r., obecnie pozostało 
199 tys. Równdeż liczba członków or­
ganizacji młodzieżowych SFIO z 46 
tys. w 1946 r. spadła obecnie do 15 
(tysięcy.
I Oficjalny organ patrtil, gazeta „Le j 
i Popuiaire“, ukazywała się począbko- 
iwo w 300-tysięozmym nakładzie. Dziś 
inie przekracza ona 110 tys. Z tego — 
i w Paryżu niesprzedewanych pozosta- 
ije 30 proc., na prowincji zaś 46 proc. 
rLiczba stałych abonentów gazety spa 
idła do 10 tye.

Dobre wieści 
* naszych pól

P OLSKA — to obecnych granicach 
i  przy obecnej liczbie ludności — 
ma wszelkie warunki ku • ternu, 

aby siać się państwem o dużej nadwyż­
ce produkcji rolnej 

Jeszcze w r. 1945 obliczano, że możli­
wości gospodarcze przeciętnego obywa­
tela Rzeczypospolitej wzrosły wydatnie 
dzięki Ziemiom Zachodnim nie tylko w 
-dziedzinie produkcji przemysłowej, ale 
również i  rolnej. I  tak—przyjmując rok 
1938 za 100 — otrzymamy dla ogólnej po 
wierzchni ziemi ornej 123, zaś dla powie 
rzchni poszczególnych upraw odpowied­
nie wskaźniki wyniosły dla pszenicy 100, 
dla żyta 126, dla ziemniaków 128, dla bu­
raka cukrowego 240, dla powierzchni 
łąk 95, dla pastwisk 92.

Jeszcze pomyślniejsze horoskopy otwic 
rają się przez hodowlą. A  przecież eks­
port płodów rolnych odgrywał w okre 
Sie przedwojennym bardzo poważną ro­
lę w naszym bilansie hąndlówpm.
- Nie wiemy dokładnie jeszcze o ile 

więcej zbierzemy u> tym roku zbóż z 
naszych pól, niż w roku ubiegłym. W 
każdym razie, istniejącego w r. ub. de­
ficytu w wysokości 700 tys. ton nie bę­
dzie. Będzie za to poważna nadwyżka, 
nie tylko w stosunku do potrzeb, ile do 
roku ubiegłego.

Mimo przewlekłych deszczów zbiory 
ziemniaków, buraków cukrowych i pa- 
etewnych, roślin oleistych i  sianakosy 
zapowiadają się nader pomyślnie.

| Pod obstrzałem Bluma
i Różnica poglądów pomiędzy Btu­
mem i jego grupą, a Guy Modletem, 
sekretarzem generalnym partii, dała 
i powód do rozpoczęcia atramentowej 
wojny na parę dni przed kongresem, 
i Blum niedawno oświadczył wyraźnie, 
że SFIO „potrzebuje ludzi, którzy 
parzy wrócą partii jej prawdziwą fizao 
,nomię“ .

Znając ambicję Błurna, wszyscy ro 
zumieją, kogo ma on na myśli, 
i Zarzucają Guy Molletowi brak de 
cyzji i  to, że w gabinecie Schumana 
„wypuścił cugle z rąk“ . Lecz gene­
ralny sekretarz odrzuca oskarżenia, 
twierdząc, ; SFIO nie jest prowa­
dzone przez swych kierowników zebra 
nych na zjeździe w Lyonie. Pisze on, 
iż „partia jest prowadzona nie przez 
jedną grupę, ale przez trzy. Są to: 
komitet dyrekcyjjny, grupa perlamen 
tara a, grupa socjalistycznych mini­
strów gabinetu Schumana". Każda z 
nich prowadzą odrębną politykę.

Do tego śmiało jeszcze można zali­
czyć cziwartą grupę - najważniejszą 
bodaj — Leona Bluma, który w rze­
czywistości stara się po dyktatorska 
pokierować polityką - partii, za błędy 
zaś zrzuca odpowiedzialność na in­
nych.

Pod tym względemj Blum się nie 
zmienił. i_ J

Drzwi zamknięte
Dwa fakty potwierdziły na kongre­

sie, że kierownictwo SFIO czuje, iż 
jest bardzo słabe. Przede wszystkim — 
nieznaczna większość głosów, którą 
przyjęto roczne sprawozdanie Guy 
iMołleta. 2150 przeciw 1936 przy 620 
wstrzymujących się od glosowania.

I Drugim faktem, nienotowanym do- 
Itychczas w historii partii, było wpro 
I wadzenie „drzwi zamkniętych". Oczy 
Iwiście w pierwszym rzędzie sali Mu 
. tualaite, gdzie odbywały się obrady.

Baza z Niemiec Zachodnich
Polityka Si. Zjednoczonych na Wschodzie

O D CHW ILI głośnego przemó­
wienia min. Byrnesa w  Stut­

tgarcie, w, którym ówczesny kiê - 
równik polityki zagranicznej USA 
zaatakował polskie granice zachód 
nie na Odrze i  Nysie i  rozpo­
czął flirt z  Niemcami, Stany Zjed 
noczone starają się wykorzystać 
dla swych imperialistycznych ce­
lów wszystkie nastroje Niemców, 
które mogą przyczynić się do zre­
alizowania amerykańskich j/anów-^- 
STW ORZEŃIA Z NIEMIEC ZA ­
CHODNICH SWEJ POLITYCZNEJ, 
STRATEGICZNEJ I  IDEOLOGICZ 
NEJ. BAZY, SKIEROWANEJ PRZE 
CIWKO WSCHODOWI.

Dążąc konsekwentnie do rozbicia 
Niemiec, Amerykanie zrozumieli, 
że w  tej polityce nie mogą opierać 
się na elementach postępowych. 
Posługując się „na pokaz" stron­
nictwami centrowymi o zabarwieniu 

. narodowym (centrum chrześcijań­
skie) opierają się w  istocie na ele­
mentach skrajnie prawicowych — 
zwłaszcza na kapitalistycznych i ich 
przybudówkach faszystowskich.

Dlatego z takim niedbalstwem po 
traktowano całą akcję denazyfika- 
cyjną, obsadzając jednocześnie 
wszystkie urzędy przez byłych wier 
nych Hitlera. Dlatego zignorowano 
dekartelizację przemysłu. Dlatego 
nic nie zrobiono w  celu zmniejsze­
nia wojennego potencjału Niemiec. 
I  dlatego właśnie zaczęto przymy­
kać oczy na wybryki rewizjonistów, 
wywodzących się z szowinistycznie 
nastawionych wysiedleńców z ziem 
polskich i  czeskich Sudetów.

Tolerowanie niemieckich dążeń 
odwetowych i  rewizjonistycznych 
pokrywa się z ogólną linią polity­
ki amerykańskiej, zmierzającej do 
wygrywania sobie Niemców prze­
ciwko Zw. Radzieckiemu i  demo­
kracjom ludowym.

16 NOWYCH 
WYŻSZYCH UCZELNI

CYFRA 802 wyższych uczelni w  
ZSRR zostanie w  bieżącym ro­

ku szkolnym zwiększona* o dalszych 
16.

Równocześnie zostanie założonych 
szereg nowych katedr i wydzia­
łów w  istniejących już uniwersyte­
tach', politechnikach i instytucjach.

29.000 nowych inżynierów — za­
sili” wszystkie gałęzie przemysłu.

50.000 młodych nauczycieli ^  
zacznie uczyć w  najbardziej odleg­
łych osiedlach.

26.000 nowodyplomowanych leka­
rzy będzie dbało o stan zdrowia spo 
łeczeństwa w ZSRR.
SKWERY POWSTAJĄ 
W CIĄGU TYGODNIA

N A  WIELU pozbawionych do nie 
dawna zieleni placach i uli­

cach Moskwy szumią teraz wielolet 
nie drzewa. Setki klonów, topoli, 
brzóz i lip  przewieziono tej wiosny 
do stolicy ZSRR. Do końca roku 
powstanie tu w  ten sposób kilka­
dziesiąt nowych skwerów.

Specjalne maszyny rozłupują as­
falt, przygotowują głębokie doły, 

których umieszcza się odpowied-

wyiproezono przedstawicieli prasy.
Tuż ■ przed rozpoczęciem dyskusji 

nad polityką zagraniczną, pojawił się 
gość z Londynu. To Harold Laśky 
przyjechał z ramienia Labour Party 
pozdrowić francuskich kolegów e 
SFIO.

Gdy w swoim przemówieniu sbreaz 
czał wytyczne polityki Labour Party, 
na zakończenie powiedział: „Nie chce 
my stać się amerykańską prowincją".

Czy pozostać w rządzie?
Gdy robotnik - socjalista dowiaduje 

się, że wydatki na armię według no 
wego preliminarza budżetowego wyno 
szą prawie miliard franków dziennie [ 
— pragnie <vn zapytać Jules Mooha, i 
Daniela Mayera, Guy Molleta, na co 
potrzebne są tek wysokie kredyty woj

skowe. Ozy może na wojnę w Vletna 
<mie, lub na Madagaskarze? <

Gdy minister spraw wewnętrznych,; 
Jules Moch, członek SFIO — łzawi; 
cym gazem i policyjnymi palkami uś-; 
mierzą strajki w Clermonit Ferrand,; 
można by podejrzewać, że przeszedł 
już do obozu de Gaulie‘a.

Przegrana bitwa o zniżkę cen 1 pod 
wyżkę płac, ustępstwa w sprawie awięk: 
ożenią budżetu wojskowego, wreszcie' 
przyznanie państwowych subsydiów 
dla szkół wyznaniowych — sprzeczne' 
z zasadą republika., to wystarczające' 
dowody dla szerokiej masy członków 
SFIO, że albo ministrowie socjalisty • 
czni, biorący udział w rządzie nie ma' 
ją już wiele do powiedzenia, albo też 
zdradzili ideę socjalizmu.

J. RYG

Szanse odbudowy
i g w a ra n c ja  pokoju

WARSZAWA. Redaktor polityczny 
API ocenia w następujący oh słowach 
ostatnie wypadki w  Niemczech Zachód 
ndch.

„Nie leży w zamiarach sprzymie­
rzonych zniszczyć- naród niemiecki, 
luib obrócić go w niewolników. Leży 
w zamiarach ‘sprzymierzonych dać na 
rodowi niemieckiemu sposobność do 
przyszłej przebudowy życia na podsta 
wiie demokratycznej i  pokojowej".

Tak brzmi zdanie wyjęte z uchwał 
poczdamskich. Jak wygląda o on dziś w 
praktyce?

Dziś mocarstwa zachodnie zmierza 
ją do tego, by obrócić Niemców w 
wiernych niewolników agresywnego 
kapitału amerykańskiego. Na to nie 
może się zgodzić żaden naród europej 
sfci. Na to nie może się zgodzić rów 
nież naród niemiecki.

Na odbytej w Koblencji konferencji 
premierów zachodnio — niemieckich 
prowincji, wysunięte na tej konferen 
cji postulaty różnią się w całym sze­
regu zasadniczych projektów — z po 
stanowieniami, przyjętymi przez mocar 
stwa zachodnie w  Londynie.

Premierzy niemieccy poszli nie­
wątpliwie za głosem opinii swoich 
prowincji.

N ie myślimy przeceniać stanowi­
ska oddanych Anglosasom działaczy 
niemieckich. Jeżeli jednak tym ra­
zem odważyli się oni przeciwstawić 
się swym projektorom —  to przy­
czyn tego faktu należy się dopatry­
wać w  tym, że nie mogą oni na 
dłuższą metę działać wbrew intere­
som narodu niemieckiego i wbrew 
interesom pokoju światowego.

Czyni to w  pełni deklaracja war­
szawska z 24 czerwca. Daje ona Eu­
ropie gwarancję i  pewność, że nie 
powtórzy się niemiecka agresja. Da­
je jednocześnie Niemcom szanse od­
budowy życia na demokratycznych 
podstawach. Jest to jedyne realne 
rozwiązanie sprawy, leżące zarówno 
w interesie ofiar agresji hitlerow­
skich Niemiec, jak i w  interesie mło 
dej demokracji niemieckiej .

Starcie strajkujących
z policją we Francji

PAR YŻ  (APO. Wczoraj wieczo­
rem doszło do starć między policją 
francuską a strajkującymi pracow­
nikami ministerstwa finansów, któ­
rzy urządzili blokadę lokali biuro­
wych. Policja usuwała strajkują­
cych z biur przy użyciu siły.

70.000 pracowników ministerstwa 
skarbu i  innych ministerstw przer­
wało pracę, żądając zmiany im płac, 
a inni pracownicy urzędów państwo

wych czekają jeszcke na rezulta, 
dzisiejszego posiedzenia rządu przed 
powzięciem ostatecznej decyzji straj 
ku.

Wszystko to jednak, jak się oka­
zuje nie wystarcza aby zmniejszyć 
cyniczny upór prem. Schumana, 
który przemawiając w  Lille^ oświad 
czył wręcz, że rząd nie ustąpi pod 
presją strajkujących.

Wzmacnianie reżimu Franco
Import x Hiszpanii«— Pożyczki dla Hiszpanii

mianę towarów na 800 .milionów fun 
tów oraz obejmuje eksport SO tys. 
ton węgla z Anglii do Hiszpanii. Sta 
ny  Zjednoczone nie mogąc oficjalnie 
włączyć Hiszpanii w  _ ramy pomocy 
marshallowskiej, starają się to nad 
robić pomocą indywidualną, okazu­
jąc -gotowość udzielenia Franco po­
życzki 50 milionów dolarów.

MOSKWA (PAP) —  „Prawda" 
stwierdza duże .rozmiary pomocy 
udzielanej FranGp przez państwa 
anglosaskie.' Rząd angielski stara się 
podtrzymać życie .gospodarcze faszy 
stowskiej Hiszpanii, sprowadzając 
owoce 'południowe, z Hiszpanii.

Układ handlowy, angielsko-hisz- 
pański 3 maja br. przewiduje wy- * i

SŁO'"l"> POLSKIE Nr 191 Str. 3 nio przetransportowane drzewa.
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WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 
W MOSKWIE

W  CENTRALNYM parku kultury i 
odpoczynku im. Górka ego w Mo

skiwde została otwarta wystawa sztu­
k i’ ludowej.

Wystawione eksponaty objęły naj-roz 
maitsze działy: malarstwo, rzeźbę,
grafikę, rysunek, ceramikę, aplikacje
i dywany. Również tematyka wystawi© 
nydh dzieł jest^ bardzo różnoraka.

SAMGORSKA SIEC 
MELIORACYJNA

W SAMGORZE, na Kaukazie prze­
prowadzane są prace nad budo­

wą jednej z największych sieci melio 
•racyjnydh powojennej pięciolatki. P© 
nad 03.000 hektarów półpustymnefl eie 
mi na lewym brzegu rzeki Kury, zo 
stanie nawodnione.

Pierwsza część kanałów doprowa­
dzi wodę do 37.000 hektarów urodnej 
nej, lecz wypalanej latem przez słoń 
ce, gleby.

ROENTGEN W  WAGONACH

CENTRALNY szpital rentgeno- 
radiologiczny Ministerstwa 

'Komunikacji ZSRR zorganizował ==»

w  celu lepszego obsłużenia chorych 
— ruchome gabinety rentgenologicz 
'ne. Aparaty ustawione są w  spe­
cjalnych wagonach i kierowane 
do odległych punktów kolejowych.

Ten ruchomy szpital prowadzi 
prace w  dziedzinie wczesnego rozpo 
znawania i  leczenia chorób.

NOWE M IASTA 
NA URALU

W CIĄGU ostatnich dziesięciu 
lat na mapach obwodu Swier- 

dławskiego na Uralu zaznaczono 
14 nowych miast i  2 osiedla robot­
nicze. Na północnym Uralu, w  po­
bliżu bogatych złóż boksytów, wy­
rosło jedno z najmłodszych miast 
Uralu —  Siewierouralsk. Nad rzeką 
Turą wznoszą się gmachy Bogosłow- 
skich zakładów. Obok nich wyrosło 
miasto Krasnoturjiuńsk.

; Medycyna IISA 
; w służbie śmiere!
• „POLSKA ZBROJNA“  zamieszcza ar-
► tykuł na temat przestępczej działalności
► lekarzy hitlerowskich, którzy najnowsza
• zdobycze medycyny stosowali dla ma-
► sowego uśmiercania więźniów politycz-
► nych. Jak się okazuje, drogę hitlerow­
cy sklch zbrodniarzy obrali również nie-
• którzy lekarze amerykańscy. Dziennik 
’ stwierdza:

Nie wysechł jeszcze atrament na wy-
► rokach, które przyniosły skazanie także
► winnym przestępczych doświadczeń le-
► karskich 1 usiłowań zaprzęgnięcia medy
► cyny w  służbę śmierci 1 wojny zbrodni­
c ze j, jak niejaki p. Martin z dumą ogła- 
»sza, że medycyna USA kroczy tą samą
• drogą co 1 hitlerowska, i może się cheł 
[pić już znacznymi osiągnięciami.
■ Nikt nie może łudzić się w dzisiej­
szym  stanie wiedzy i osiągnięć metod
► obrony, że ostateczny rezultat praktycz
► ny zachwalanych przez p. Martina me-
• tod nie może być lepszy od jego hitle­
rowskich pierwowzorów.

Jednakże, jak nie można by lekcewa- 
F żyć szkód i strat oraz zła, które mogło-
► by wyrządzić ewentualne, i wierzymy
► głęboko, niemożliwe dokonanie zbrodni 
, metodami, których zastosowanie cheiał- 
[by sprowokować p. Martin i jemu po- 
[ dobni podżegacze wojenni, nie powinno
► także pozostać bezkarne jego usilowa- 
[nie dokonania przestępstwa.

Kodeksy karne wszystkich państw cy­
wilizowanych znają równie' dobrze ka­
ralność za popełnione zbrodnie, jak i za 
(usiłowanie je j popełnienia. Panowie Mar 
[ tinowie, których przeznaczenie nie mo- 
tże być inne aniżeli to, jakie spotkało 
[ich hitlerowskich kolegów, winni za- 
t siąść na ławie oskarżonych.

[Po wyroku 
[na Buehlera
[ .ZY C IE  WARSZAWY", w związku J 
[ ogłoszeniem wyroku na Józefa Buehle- 
rra, pisze:
► Po raz pierwszy w Polsce postawiony 
p został przed sąd 1 skazany nie wyko­
nawca lecz jeden z szefów hitlerow­
skiego aparatu G.G. Fischer, Hoess i in- 
[n i byli wykonawcami na różnym szcze­
rbin hierarchii, Buehler stał u je j szczy- 
[tu.
► Ten fakt nabiera szczególnej wymowy 
[w  zestawieniu z procesami przestępców 
[wojennych, odbywającymi się na tere- 
[nie zachodnich Niemiec.
[  Angielscy 1 amerykańscy prokuratorzy 
[n ie potrafią zdobyć się na słowa oskar­
żen ia  dla niemieckich , przemysłowców 
N polityków. Nie mogą bowiem potępiać 
[czynów, które ich świat nie stawia poza 
[granicami prawa. Oni wszak psychicz­
n ie  tkwią w tym samym co i podsądnl 
►klimacie moralnym imperializmu.

Oskarżyciel polski i sędzia polski woł­
ani są od takich oparów psychicznych.
► Dlatego Buehler mógł być w Polsce osą
► dzony i skazany. Dlatego wyrok na 
►Buehlera jest sprawiedliwy.

Turyngia potępia
reformę walutową 

JENA (API). Kongres partii libe­
ralno - demokratycznej w  Turyngii 
uchwalił na ostatnim posiedzeniu 
rezolucję, potępiając jak najsurowiej 
separatystyczną reformę walutową 
w  strefach zachodnich.

Ponadto rezolucja wysuwa ostry 
zarzut przeciwko tendencjom mo­
carstw zachodnich, aby przy pomo­
cy Marshalla odizolować strefy za­
chodnie Niemiec od ógólno-niemiec 
kiego życia gospodarczego i politycz 
nego.

z  rtHAjrc;
WŁOCŁAWEK. Budowa wielkiego mo 

stu drogowego przez Wisłę dobiega 
końca. 18 lip ca b.r. — na sześć tygodni 
przed pierwotnie oznaczonym terminem 
— most będzie oddany do‘ publicznego 
użytku.

GRABY. Państwowa roszarnia lnu 
uruchamia produkcję płyt budowlanych 
z marnujących się paidzieźy lnianych. 
Płyty z lnu przypominać będą wyglą­
dem i składem chemicznym dyktę. 
Nadają się one do wyrobu izolacji 
mieszkaniowych, a nawet mebli.

KIELCE. W zamkniętym wieloboku: 
Kielce — Miechów — ujście Nidy (No­
wy Korczyn) — Opatów — Kielce od­
kryto bogate złoża surowców minerale
nych. HHHHH

Przeprowadzone badania wykazały 
istnienie w całym dorzeczu Nidy olb­
rzymich pokładów gipsu krystalicznego. 
Prowizoryczne obliczenia określają je  
na 200 milionów ton.

GDAŃSK. — Do portu gdańskiego 
wpłynął po raz pierwszy od dwu mie­
sięcy statek panamski „Rtva“  z ładun­
kiem 7.503 ton rudy żelaznej. Statek 
zabiera z Gdańska ładunek cementu.

Zawiadamia się, że od dnia 14 b. m. do dnia 20 b. m. odbędzie się regestra 
eja wszystkich członków Cechu.

Obowiązkowi rejestracji podlegają rzemieślnicy prowadzący samoistny 
warsztaty, chałupnicy oraz kierowani cy warsztatów będących wlasościa 
wdów lnilb osób prawnych.

Rejestracja odbywać się będzie codziennie t. j. w dni powszednie, ie- 
ćfcdelę I święta od godz. S~mej rano do 18-tęj w sekretariacie Cechu, ul.
Pomorska 39. . . . .  ._.

Do rejestracji prosimy stawić się wraz ze wszystkimi uprawnieniami
zawodowymi. ____ __ „  ^___T_TT. ZARZĄD CECHU



DL A  republikanów wybory listopadowe są jedynie zwykłą formal­
nością. Zachowują się tak, jak gubernator Dewey z Nowego

Jorku już został wybrany prezydentem.
Zanim jeszcze konwencja republikańska uchwaliła jego kandyda­

turą, gubernator Dewey robił wra zenie, jak gdyby — duchowo — 
zamieszkał już w Białym Domu.

jumniawiaiB

Przed pójściem do urn w USA
Nagrody, pasady, obietnice — jako »kielhasa« wyborcza

wania, jaki będzie udział Ameryki Poll‘u i innych statystyk . opinii

Republikanie są już gotowi do 
podzielenia się zdobyczami zwycię­
stwa. Tysiące posad — od posady 
naczelnika poczty do stanowiska 
sędziego — nie będzie już od grud­
nia dostępne dla demokratów. Po­
sady te są przydzielane „za usługi 
polityczne i obywatelskie". Tak 
samo jak tytuły i ordery brytyj­
skie nadawane są „dobrym ludziom, 
którzy przyszli z pomocą partii".

W Ameryce jednakże,""chodzi nie 
tyle o tytuł związany z daną po­
sadą, ile o miesięczny czek. Money 
is money!

Należy również pamiętać, że 
przez szesnaście długich la. polity­
cy republikańscy i Ich popleczni­
cy prowadzili kampanię bez żadne­
go wynagrodzenia.

•Uczciwe nadużycia«
Dzwonili do mieszkań i nama­

wiali wyborców, Pisali „listy do 
redakcji". Adresowali koperty. 
Brali udział w konwencjach, gło­
dowali i czekali na popłatne po­
sady federalne. Wszystkie te posa 
dy jednakże — obejmowali demo­
kraci.

Nikt w Ameryce nie przypuszcza, 
że sy~‘ ?m ten mógłby wywoływać 
jakiekolwiek zastrzeżenia politycz­
ne. Przydzielanie posad jpst .uważa­
na za normalny proceder polityki 
amerykańskiej. Jest to cena, jaką 
się płaci „dostawcom" głosów.

Proceder tón został uznany jako 
„uczciwe nadużycie".

Edward J. Flynn, który przez 25 
lat dostarczał0 demokratom głosów 
mieszkańców Nowefó Jorku, popie 
ra syśtefa^ na podstawie którego 
sędziowie i inni urzędnicy, dają 
nagrody i cenne obietnice swym 
zwolennikom politycznym. W jednej 
ze swych ostatnich książek napisał: 
„Zdobycz należy do zwycięzców. 
Jest to aksjomat wojny, niezależnie 
od tego, czy wojna ta toczy się mię 
dzy narodami, czy też między jed­
nostkami".

Dzisiaj głosuje zaledwie 60% A- 
merykanów, nawet podczas wybo­
rów prezydenta. Mówi się potocz­
nie, że połowę tych wyborców 
ściągają do urn obietnice, albo siła. 
Zwycięski kandydat musi wobec 
tego płacić jakimikolwiek przywi­
lejami tym, którzy pracują dla 
niego.

A  ludzie ci mają zwykle o wiele 
większe zainteresowanie dla wyna­
grodzeń, niż dla ideałów, chodzi im 
bardziej o posadę, niż o zasady.

Odejście Tm mana ?
Dewey jest pewny zwycięstwa, 

mając za partnera przystojnego I 
popularnego gubernatora Earl 
Warrena.

Republikanie twierdzą, iż  wobec 
tr  dołączenia Dewey —  Warren*
rozwiały się ostatnie nadzieje Tru-

mana. Nie ulega wątpliwości, że 
Warren, który został wybrany gu­
bernatorem Kalifornii zarówno gło 
sami demokratów jak i republi­
kanów, zjedna wyborców nie tylko 
w stanie Orange, ale '-również w 
sąsiednich, które ostatnio * odwie­
dzał prezydent Truman podczas 
swej kampanii wyborczej.

Za wcześnie jeszcze na przewidy-

w sprawach światowych, gdy roz­
pocznie się' administracja Dewey — 
Warren. Obaj są internacjonalistami, 
ale tak samo jak Truman, w  stoso­
waniu swej polityki będą zależni 
od Kongresu,

Powolutku aż do skutku 
Dlatego też należy przypuszczać, 

że Thomas E. Dewey nie weźmie 
na początku zbyt szybkiego tempa. 
Jest przekonany, że jedynym spo­
sobem. wygrania wyborów jest za­
stosowanie się do wyników Gallup

NAiZA WTfflWA
PRZED OTWARCIEM 

PAWILONU RESTAURACYJNEGO 
Prace przy urządzaniu Pawilonu Re 

atauiracyjnego dobiegają końca. Bę 
dzie on otwarty prawdopodobnie 
dniu 19 b‘. m. Nad sprawnym funkcjo 
nowaniem tego największego w Polsce 
obiektu gastronomicznego, mogącego 
pomieścić 3000 osób, czuwa dyrektor 
zarządu głównego Zrzeszeń Przemy­
ku Gastronom i czmego ob. Dłu gosz
oraz dyr. Lubelski.

Obsługa Pawilonu składać się bę­
dzie z 350 osób. Z Warszawy przyby 
wa ..sztab kucharzy" oraz 60 faohor 
wyeh pracowników gastronomicznych. 
Na soboty i niedziele angażowane bę 
dą siły dodatkowe. W czasie WZO or 
ganizowane będą konkursy kulinarne, 
przede wszystkim na dania popular­
ne.

MLEKO
„PROSTO OD KROWY"

Na terenie Pokazu Hodowlanego, 
gdzie urządzone są wzorowe obory dla 
krów — czynna będzie pijalnia mle­
ka. Będzie można tu otrzymać mleko 
-.prosto o ’ krowy".

RYBY NA WAG$
Obok domku rybaka urządzony bę­

dzie -na stawie dia amatorów wędkar 
sfcwa — połów ryb. Złowione ryby bę 
dą ważone i sprzedawane wędkarzom 
po ustalonych cenach.

NIE TRZEBA WYSYŁAĆ 
DELEGATÓW WYCIECZEK 

BBP „Orbis" objęło całkowicie o 
•piekę nad wycieczkami zgłoszonymi 
przez placówki „Orbisu". W 400 punk 
tach w całym kraju będzie można zgło 
■sić wycieczkę oraz zakupić karnety 
na kwaterę i wyżywienie. Na wyciecz 
ki zgłoszone I przyjęte przez „Orbis" 
oczekiwać będą na d<v orcsch przedsta 
wiciele tej instytucji, którzy odpro­
wadzą wycieczki na kwatery i załat­
wią wszelkie formalności.

7 FILMÓW KROTKOMETRAZOWYCH 
W CIĄGU 46 DNI 

Na szczególną uwagę zasługuje współ 
praca Filmu Polskiego przy tworzeniu 
wielkiego dzieła WZO. Jak wiadomo, 
fulm odgrywa olbrzymią rolę w dzia­
le problemowym. Poszczególne zagad 
hienia zilustrowane dziełami sztuki, 
wykresami, modelami, eksponatami 
są również Ilustrowane filmem, Dzię 
ki staraniom inspektora dla spraw fil

mu • fotografii,. SteLJta Babka. Film 
Polski w ciągu 45 dni wyprodukował 
7 filmów krótkometrażówyeh, które bę 
dą wyświelane na 6 ekranach. roz­
mieszczonych w dziale problemowym, 
ilustrując tezy i zagadnienia poszczę 
gólnycb działów.

W dziale „węgiel" wyświetlany bę­
dzie film ilustrujący wydobywanie 
węgla, prace górnika w kopalni, tran 
ąport, prace hut i ciężkiego przemy­
słu.

W dziale „ludność" wyświetlany 
będzie film tri-ckowo - rysunkowy, ob 
razujący historię ruchów ludnościo­
wych na Ziemiach Odzyskanych.

— W dziale „Odra" — zoba­
czymy film „Z biegiem Odry", w tym

publicznej.
Jeżeli nie zgadza się z ogólnym 

kierunkiem opinii publicznej — 
rzadko mu się sprzeciwia, nawet 
jeżeli jest, to przeciwne jego skłon-, 
nościom. Naturalnie tylko na ra-i 
zle, aż do zamieszkania w  Białym1 
Domu. Czego się nie robi dla po-1 
zyskania wyborców.

Teraz, gdy zawiedzeni kandydaci, 
a wśród nich senator Taft i Ha-, 
rold Stassen zapewnili mu swe po-i 
parcie, zwycięstwo Dewey‘a jest i 
o tyle pewne, o ile w polityce ame-< 
rykańskiej cokolwiek może być* 
pewne.

że dziale wyświetlany jest film tri oko 
wo - rysunkowy ..Odra w Polsce to 
pokój w Europie*'.

W dżia-Ie ,,Wybrzeże1* wyświetlany 
będzie film ,,Nad. polskim Bałtykiem", 
poświęcony rybołówstwu i  szkolnictwu 
morskiemu.

Dla obsługi- 6 kin czynna jest eki 
pa złożona z 14-fcu operatorów i teoh 
n-tków. (ag).

POD ADRESEM „F IL

| Kamerun—< 
Szklarski

Od Jednego k na* 
otrzymaliśmy następ 
mowy list:

W Szklarskiej Porąbią 
raa. Nie istnieje! Przed r  
to i koniec.

Dlaczego? sufit 0ńdynl 
maga naprawy... i wydaje 
nieć silą, któraby skłoniła 
ski“  do przeprowadzenia ren 
Bo ani zabieg] miejscowego 
Państwowego Uzdrowiska, an 
lacje u Władz tutejszej1 Rady 
wej nie dały dotąd najmniej 
zultatu. Wygląda to tak,
„Film Polski** na zawsze zap 
Szklarskiej Porębie, tej znap< 
nej, odwiedzanej przez tysT 
więzów, miejscowości ki Im'

Obecnie Szklarska Póręl'- 
sezonu. Tysiące ludzi jł/ 
świeżych sił i eriergli, t 
tym o kulturalnych rot j  \ 
Wiedzają Szklarską Porębę t 
nauki, kultury 1 sztuki, pras 
9 nas mówią 1 piszą, a na, 
krytykują. Brak kina wypomina*, 
jak hańbę!

Niejaki W. Tyrmand w nieplęl 
artykule „Szklarska trąci Kameru 
(Przekrój Nr 180 1048 r.) nazwał* 
kolonią. Ale nikt nie pomyślał « 
wróceniu faktu, że to zaniedb;. -~  
merun". Zaniedbany pod i 
krzewienia kultury przede wsz;

Czym Jest w tym wzglądzie 
potrzebuję chyba nadmieniać 
miast w imieniu 4 tysięcy \ stałyt 
kańców i kilkudziesięciu tyslę* 
sowiczów przypominam Filir'* 
skiemu" o Istnieniu Szklar ski 
Leży ona w najplęknieji j 
Dolnego Śląska, na zboczac. 
konoszy". Czesi

Woj. Komitet Boku Chopinows
będzie zorganizowany we Wrocław

Trzy miesiące dzielą nas od 99-tej 
rocznicy zgonu nieśmiertelnego Fry­
deryka Obopólna. Z dniem 17~ paździor 
milka bjr. rozpocznie się Rok Chopi­
nowski: setna rocznica ostatniego, 
męczeńskiego roku jego życia, zakoń­
czonego katastrofą w nocy z 16 na 17 
października 1646 r.

Uroczyste obchody ziwiązane z tym 
jubileuszowym rokiem zostały przez

Radę Ministrów wyznać 
min między 2i2.II (dzień uł 
Chopina) a 17.X.1949. Oba 
organizuje dla . całego kraju • . 
Wykonawczy Rokiu Chopinów, 
powołany przez Prezesa Rady lv 
strów w składzie 19 osób.

To też organizowanie ur-*czya 
I lokalnych muszą wziąć na siebia 
I jewódalcie Komitety. Wo-jew- 
wrocławskie nie może się * 
dzać innym już z teg-o chooi 
wodu, że Wrocław jest najft 
miastem Ziem Odzyskanych- • 
Chopin bawił aż cz/teroikrotnile 
szym mieście, i dał tu raz k~

Zespól Domu Wojska Polskiego wystąpi we Wrocławiu w czasie Wy­
stawy Ziem Odzyskanych: Na zdjęciu duet z baletu klasycznego „Gio- 

conda" w wykonaniu H. Maculewicz i Wł, Mtionm.

A P E L
Instytu tu  K O  »Casył- 
w  sp ra w ie  powsafł 

a n k ie ty  c z y ic lo
Przy poparciu czyn 

stwowych, politycznych « 
wych Instytut Kulturalno - 
uyy „ czytelnika"  rozesłał pj 
na kwestionariuszy powszeó 
Mety czytelniczej do prześ 
bibliotek oraz ty lu i placówt 
towych. Napływ odpowiedzi 
lecz brak- Jeszcze kwestionai 
wielu bibliotek ł instytucji 
towych. Do dnia 7 lipca na} 
odpowiedzi uzyskano z War. 
i woj. warszawskiego, woj, 
skiego, łódzkiego, śląskiego 
lec Mego. Bardzo inało odperu 
otrzymano z województw: ols
skiego, białostockiego i szcze< 
skiego. #

Instytut Kulturalno - OświatU 
„Czytelnika** zwraca? się do wr~~ 
kich bibliotek i placówek ośu 
wych, pośredniczących w -prć‘ 
wadzeniu ankiety, z' gorącą pi 
o nadesłanie wypełnionych kw 
nariuszy najpóźniej do końca 
b.r. pod adresem: . Biuro Ba 
Czytelnictwa w Łodzi, uL Piot 
ska 96.

mmmum mmmm mmmm.

Wśród czaso p ism

Dfoga wiedzie przez Wrocław
RESZCIE przybyliśmy do Polski

» * pisze Yuri-Suhl i William Gropper 
iw „Odrodzeniu", — uginając się i ję­
cząc pod -ciężarem zapasów, które star­
czyłyby dla całego pułku. Pierwszym 
naszym przystankiem był hotel „Mo­
nopol" we Wrocławiu. Byliśmy sprag­
nieni kąpieli, potrzebowaliśmy odpo­
czynku l potrzebowaliśmy nieco pew­
ności, że jeśli utniemy sobie drzemkę, 
niewidzialna ręka tajnej policji nie 
przeniesie nas w nieznane. Lecz naj­
bardziej ze wszystkiego ^ chcieliśmy 
jeść. Byliśmy wygłodzeni".

W takim tonie utrzymany jest 
mniej więcej cały ten interesujący 
reportaż, napisany przez dwu Amery­
kanów, którzy wbrew przestrogom 
przyjaciół f biadaniom rodziny wy­
brali się — shoking! — do Polski.

Reportaż symptomatyczny. Dotych­
czas czytywaliśmy jedynie doskonałe 
reportaże „amerykańskie" Wioń czka i 
mieliśmy okazję słuchać we Wrocła­
wiu Steinhausa, ale to wszystko były 
wypowiedzi Polaków o Ameryce, a 
■wiec eo ipso wypowiedzi, wydawać by 
się mogło komuś, jednostronne. Na
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czwartku literackim prof. Steinhausa 
nawet jeden ze starszych panów, stu 
chaezy, przerwał, prelegentowi.

— Czy pan był w Ameryce przed 
wojną, czy po wojnie?.

— Po wojnie. 4
— Ach, więc już wszystko rozumiem 

—  pokiwał głową starszy pan.
Zrobiłoby tak wiel-u niedowiarków.
William Gropper, znakomity rysow­

nik i karykaturzysta, rozpoczął swoją 
podróż polską od Wrocławia. Czy wy­
bór trafny? Do niedawna jeszcze nie. 
Ale Yuri Suhl i Willdam Gropper by­
najmniej nie mają zamiaru niczego 
owijać w bawełnę ani upiększać łat­
wymi słówkami. Sprawa - v,t prosta: 
nastawieni odpowiednio przez przyja­
ciół, znajomych i rodzinę, przybyli do 
Polski; doznając zielska gęsiej skórki, 
bo przecież „nigdy nic nie wiadomo". 
Pierwszym etapem był Wrocław. Byli 
głodni, nakarmiono ich dft syta. Byli 
zmęczeni, odpoczęli.. Nilkt się nimi nie 
zainteresował. Nikt ich nie emablo­
wał. Byli zwyczajnymi turystami, któ­
rzy teraz obiektywnie dają świadectwo 
prawdzie.

Droga do Polski wiedzie przez Wro 
cław. Wartoby zastanowić się nad ty- j 
ml słowami; zastanowić się nad nimi J

musi każdy cierpliwy czytelnik czaso­
pism. literackich.

Na kongresie PEN-Clubów w Ko­
penhadze bawiła delegacja polskich 
pisarzy. Literaci nasi mieli sposobność 

i zawrzeć wiele nowych kontaktów i 
znajomości, a przede wszystkim — co 
z całym naciskiem podkreśla Leon 
Kruczkowski w ,.Odrodzeniu" — mieli 
oika^ę zawrzeć znajomość z Hibnarem 
WltKfem,

Kitóż to jest Hilmar Wulff?
Wstydzimy się wszyscy wraz z Leo 

nem Kruczkowskim. Hilmar Wulff 
jest dzisiaj „best - selilerem' w Danii. 
Jego książka „Vejen tił Liyet" — 
Droga do życia" — rozchodzi się w 
małej Danii w dziesiątka en tysięcy 
egzemplarzy, doczekała się przekładu 
na siedem obcych języków, ale nie 
zawędrowała dotychczas do Polski. Co 
więcej, prawie nikt ule znał w -Pol­
sce nazwiska autora.

Tymczasem Hilmar Wulff napisał 
swoją książkę właśnie na tle życia Po 
laków w Danii.

Sani jest rybakiem; przedtem 
pracował na polach buraczanych razem 
z emigrantami polskimi i tam poznał 
dokładnie ich życie i tęsknoty. Prze­
życia swoje z tych czasów odmalował 
w „Drodze do życia"

Hiknar Wulff na zaproszenie dele­
gacji polskiej przybędzie na między­
narodowy kongres intelektualistów do 
Wrocławia, Będzie to jego pierwsze

spotkanie z ojczyzną bohaterów jego 
powieści.

Do Wrocławia przybędzie — jak już 
wiadomo -— i  Huxley 4 Irena Joliot- 
Curie i Picasso. Przybędzie kilku­
dziesięciu luminarzy nauki i 'kultury 
z całej Europy.

Wrocław będzie pierwszym miastem 
rfpo tej stronie żelaznej kurtyny", 
które będą mieli ci ludzie okazję po- 
.znać. Tu rozwieją się ich mity 4 prys­
ną propagandowe, rozsiewane chętnie 
z zachodniej półkuli- frazesy.

„Długą chwilę gapiliśmy się na sie­
bie" — piszą Yuri Suhl i William 
GropperT

— Bill, czy zrozumiałeś coś z tego 
— wyjąkałem wreszcie.

— Czy zrozumiałem? — kiwnął gło­
wą znacząco.. — Myślą, że to jest po- 
prostu propaganda.

Przed obu autorami piętrzyły się 
wszystkie potrawy, jakimi rozporzą­
dzał wrocławski „Monopol", ponie­
waż zamówili wszystko co zawierało 
men-u.

Wielu ~ naszych gości, obserwując 
czujnym okiem życie powojenne Pol­
ski 1 Wrocławia, odpowie na pewno 
tak samo. Intelektualiści (jeśli można 
ćh tak gremialnie nazwać) wyjadą ze 

stolicy Ziem Zachodnich do stolicy 
Polski, przypatrzą się dobrze temu 4 
owemu, o ile możną przypatrzeć się 
życiu całego kraju w przeciągu kilku

I Potem będą pisać. Jedni z kurto 
inni szczerze.- Te drugie wytpov 

! będą bardziej, wartościowe.
Na kilka dni przed, otwarciem 

stewy Ziem Odzyskanych tytuł na* 
go przeglądu nabiera ąpecyilicgtm 
smaku i zabarwienia. Kiedyś dr 
do Polski wiodła przez Narwik; ó 
pierwszym etapem jest Wrocław* 

Każdy nasz błąd iniedopatrzei 
tym odcinku, w tym- mieście, 
się w oczy z podwójną siłą.

Każdy sukces jest podwójnym 
-cesenu

iJŁagadnieniu Wrocławia pośw 
się będzie coraz więcej artykuł 
wypowiedzi w prasie literackiej $ 
literackiej. Już „Walka młody cl 
raz lepiej redagowany tygodniu 
dizieżp^y, zamieszcza na 
lumnle dobry reportaż C 
soty „Wrocław czeka ni 

,*Są ludzie zawsze mk 
Lasota. — Chociaż włos na. w! 
siwiał, barki przygarbiły się - - u 
dym ruchu, w każdym geście , są 
dzi".

„Są też młode miasta. Młode 
nością, życiem, chęcią pracy. T 
młodym miastem, liczącym kil 
lat jest Wrocław". ■

A  więc — uwaga: droga
przez Wrocław.

. Leszek



karze
poprawić
iystko, ażeby li­
nie tylko nam, 
m. Mamy 14 
jest kilka auto- 
i Wystawy za- 

aą ilość wozów, 
posiadamy rów- 

I i  samochodowe, 
hodzi o te ostat­

ki* sprawa ich nie
a uporządkowana*

»aksówek dopuszczo- 
w mieście, ale i na 

jtko kończy. Lojalnie 
v że miasto określiło 

oznaczone specjal-

yroclawscy stworzy- 
dan i  wyzyskują sy- 
q tylko da. 2adna z 
losiada taksometru i 
ńry zdany jest na ła- 
/kierowcy, jeżeli cho- 
zejazdu.

»:© mniej więcej orien- 
enach i  płacą taksę u- 

dej jest z obcymi, którzy, 
/ile im każe zapłacić 
Rzecz prosta, że nie- 

i wynikają scysje, tar- 
przynoszą zaszczytu ani 
ani właścicielowi ta- 
#wa byłaby uproszczo- 

la taksówka zaopatrzo 
kąś taryfę strefową, 
ą, choćby nalepioną 
•rmującą pasażera o

j taksówki uważają, 
nktami postoju są 

/orzec Główny i Ho- 
fymczasem punktów 

iziano więcej. Np. na 
<est punkt dla dorożek 
oh, ale jeszcze nie zda 
tam zobaczyć ani jed- 
Należało by może wy­

kaz, zmuszający taksów 
.jmowania wyznaczonego 
Ksówkarze zaś między so- 

uzgodnić, którzy z nich 
ta punktach mniej, lukra-

że zagadnienie taksówek 
*ak najszybciej uregulc- 
•iożliwie w myśl wysimię 
ii, Dzisiejszy eh? os na 
e może trwać dłużej.

Tuwicz

Mobilizację wszystkich sił
do pracy nad odbudowi

uchwalono na walnym zebraniu Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokracjo

W  lokalu Zw . Uczestników 
W alk i Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokracją w e Wrocławiu, 
przy ul. Podwale Oławskie 16, 
odbyło się II-g ie  walne zebranie 
członków związku.

Zebranie zagaił prezes ustę­
pującego zarządu kpt. Schreiber, 
po czym z kolei w ygłosili prze­
mówienia: przewodniczący W R N  
—  Grochalski, w iceprezydent 
miasta —  Dymek, oraz płk. M i­
siewicz. Referat ideologiczny 
w ygłosił kpt. Gałązka. W  prze­
mówieniach m ówcy " zilustrowali 
obecną sytuację ^polityczną w 
kraju i  zę. granicą oraz podkreś­
lili udział Zw. Radzieckiego w  
walce o naszą niepodległość i 
pokój światowy.

Następnie odbyła się dekora­
cja około 50 członków Związku 
Krzyżam i Zasługi, której doko­
nał płk. Bartosz. Po dekoracji 
wybrano 48 delegatów ha zjazd

Pól miliona
na osadnictwo rolne 
W związku z podjętą przez wi 

cewojewodę Aleksandra Barcha- 
cza akcją pomocy finansowej na 
rzecz rozbudowy osadnictwa spół 
dzielczo _ parcelacyjnego i gru­
powego, Izba Przemysłowo - Han 
dlowa we Wrocławiu zadeklaro­
wała na ten cel kwotę 500.000 zł. 
Kwota ta zostanie pokryta z do­
browolnych ofiar kupców i prze 
mysłowców prywatnych.

Notatnik wrocławski
został do dnia 20 Lipca 

Jału artykułów ba wełnią 
warteł b. r. Po tym terami 
reklamacje z tytułu nie 

»h artykułów mię będą
M  m  - •
roczne po I roku studiów 

e prawno - administracyj 
limie wakacyjnym odbywać 
.ędzy 1 a 15 września, nie 
■jzedmio planowano, w ostał 
yii września i w paździer-

poprawcze z egzaminów 
o I roku studiów, składa- 

3rminie przedwakacy j n ym, 
l w czasie od 5 do 20 wrześ

chowanie na fachowców — 
być zgłaszane przez właści- 

iadów gastronomicznych w 
Zawodowym Rob. i Prac. 

ś-u Gastr. - Hot. 
aźeniach z pobytu w Czech o- 
■ będzie mówił prof. E. Dwo 
prof. Pogonowski dn. 13 b. 
•dz. 18 w lokalu Klubu Inteli 
Pracującej, (Rynek 27a). 
va Plastyków Ziem Odzyska- 
zosianie otwarta w dniu 21 

• Lokalu Zw. Zew. Artystów 
>w przy ul. Ofiar Oświęcim- 
Ś/40.
wa obejmie 76 prac artystów 
w z Wrocławia, Szczecina, Ol 
Opolszczyzny i Ziemi Lub la-

artystów plastyków z Ziem 
.łych znajdą się również na 

w Hali Ludowej. Są one te 
v związane z Ziemiami Za­

dków szkolnego obozu S.P., 
ie 487 dziewcząt pracowało 
v ubiegłą niedzielę na «te 
■ wowych.

Wystawy rozdzieliła 
lików pewną ilość na-

wódzfcwa dolnośląskiego w najbliższym 
czasie. Pierwszy kurs, trzytygodniowy 
odbywa sję już w Kłodzku. Kursy te 
organizowane są przez Izbę Przem. 
Handlową, w ramach szkolenia za wodo 
wego.

Zasypać ziemią należy basen u zbie 
gu ulic: OłbińSkiiej i Krętej. Obecnie 
woda w tym basenie już cuchnie.

Z placu Grunwaldzkiego usunięto 
nareszcie „grę zręczności'*; przy której 
gromadziły się rozmaite szumowiny i 
która stwarzała okazję do rozma­
itych kradzieży.

Rozmaite,, Turnyereiny, Ba u un tern eh 
vmungi‘* i  t. p. — szpecą mury do­
mów w pobliżu głównego dojazdu ko 
lejowego do miasta. Napisy te nale­
ży co rychlej usunąć

Brudne miejsce zostało nad Teatrem 
Popularnym w miejscu, w którym kie 
dyś był napis. Wypadało by dać już 
nowy szyld.

Rejestracja członków wszystkich ce 
chów rzemieślniczych rozpoczęła się 
od 10 b. m. i trwać będzie do 20 lip 
ca b. r. Rejestracja odbywa się w lo 

!>' kałach cechbwyoh.
Przerwy w dostawie prądu stosowa 

ne będą dla ulic: — Wita Stwosza 
Kuźniczej, Rynku j sąsiednich z p( 
wodu prac remontowych, w godąi- 
nach od 7-ej do 19-tej.

Ośrodek sesji wyjazdowej Izby Kar 
nej Sądu Najwyższego — utworzony 
został we Wrocławiu. Kierownikiem 
ośrodka został mianowany sędzia dr. 
Adam Chechliński  ̂ Pierwsza sesja Są 
du odbędzie się dn, 12 sierpnia ,b. r.

Piękna sala taneczna w hotelu „Mo 
nopol“ — została już całkowicie wy­
remontowana i oddana do użytku. Na 
rożnik gmachu hotelu, od strony uli 
cy Świdnickiej, ma być wy remontowa 
ny za sumę. 12 • mil. zł. Remont prze­
prowadzi miasto.

I uczmow weźmie u- 
2 świetlicowym szkół 
’ smdlu. Polkaz odbę- 

m. w Hali Ludowej

4 powstanie w miej- 
y ul. Składowej. Przy 
ze skwertó przy ul. 
k. poćzą-tku uL. św. 
(. Westerplatte.

wojewódzki i  przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. . P rze­
wodniczącym został wybrany L e  
on Radecki, pierwszym wiceprze 
wodniczącym —  Mieczysław 
Schreiber, drugim —  Bolesław 
Nowacki. Jako członkowie w e­
szli p.p. Ludw ik Zgraja, Stefan 
Meier, Józef Gajda, Jerzy K ra ­
jewski, Jan Kozubek i Jerzy 
Grudziński.

Pod koniec zebrania uchwalo­
no rezolucję, której treść m.in. 
przewiduje mobilizację wszyst­
kich członków do pracy przy od­
budowie gospodarczej i  kultu­

ralnej kraju. Członkowie Zw iąz­
ku uważają za swój najwyższy 
obowiązek zacieśnianie sojuszu 
polsko - radzieckiego. W  odpo­
w iedzi na list papieski, członko­
w ie  Związku postanowili jeszcze 
bardziej wzmocnić swe szeregi i 
spotęgować wysiłek w  umacnia­
niu granic na Odrze i Nysie.

Członkowie Związku przesyłają 
ponadto wyrazy solidarności w al­
czącym o swoje wyzwolenie ma 
som ludowym Grecji, Chinom, 

Palestyny, Hiszpanii, Indochin i 
Włoch.

Kursy lekarskie
z udziałem uczonych zagranicznych

w dniach oa 26.7 dc 31.7 br. - kurs 
medycyny wewnętrznej w  Klinice 
Chorób Wewnętrznych, ul. Pasteu­
ra 4, oraz w dniach od 2.8 do 12.8 
br, kurs neurochirurgii w  Klinice 
Neurochirurgicznej, Szpital „Betez- 
da“, ul. Dyrekcyjna 5-7.

Kandydaci lekarze winni zgłaszać 
swój udział kierownikom odnośnych 
Klinik.

Z ramienia Światowej Organiza­
cji Zdrowia oraz Komitetu Unita- 
rystów Amerykańskich odbędą się 
w Klinikach Uniwersyteckich^ Wro­
cławia pierwsze lekarskie kursy 
specjalistyczne, z udziałem wykła­
dowców amerykańskich, szwedzkich, 
anielskich i czechosłowackich,

W dniach od 19.7 do 24.7 br. — 
kurs pediatryczny w Klinice Pedia­
trycznej, ul. Hoene-Wrońskiego 13c,

Zryczałtowania podatku konsumcyinego
domagają się kelnerzy

Zagadnienie sprawności obsługi przy 
jeżdżających na Wystawę w lokalach 
i zakładach gastronomicznych jest 
dziś zagadnieniem dużej w^gi. Omówi 
liśmy, je na naszych łamach dwukrot 
nie, oświetlając z punktu widzenia' 
•klienta i z punktu • widz eh ia pracowni 
ka w zakładzie gastronomicznym. Dziś 
podajemy opinię- Z w. Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Gastronomi­
cznego. Mamy nadzieję, że zostanie; 
ona wzięta pod uwagę, przez Zarząd 
Miejski, zwłaszcza w odniesieniu do 
sprawy podatku konsumpcyjnego.

A oto w skróceniu treść tęj wypo­
wiedzi:

„Zarząd Zw. Za w. Rob. i Prac. Prze 
mysłu Gastronomiczne - Hotelowego, 
Oddziału Wrocławskiego, nie może; 
pozostać obojętny. wobec powstałego 
zagadnienia sprawności działania ob 
sługi v zakładach gastronomicznych- 
w okresie Wystawy Z. O.

Ponieważ miejscowe władze miej-] 
akie nie zasięgając opinii. \ naszego. 
Związku, próbują decydować o praco w 
niikach gastronomicznych i pozostawia^ 
ją w okresie W.Z.O. dotychczasowy 
system .pobierania‘ poch-PUku- konsumipcyj | 
nego. Zarząd Związku wyrąża kategoj 
ryczny protest przeciw podobnemu po 
stępowaniu i pragnąłby, aby, dla do­
bra sprawy, opinia naszej organizacji 
zawodowej, w przyszłości —_ nie była 
pomijana.

Sęfrawa dotyczy tak bardzo niepopu 
larnego podatku konsumpcyjnego, przy 
którym kelnerzy pełnią funkcję inka 
ssnta podatku ’ a który ..we wszystkich 
mjastach Polski pobierany jest w for 
mie nałożonego ryczałtu wg. kategorii 
przedei ębjonstw.
Za zryczałtowaniem podatku konsum- 
cyjnego Zarząd Związku występował 
już rok temu i • Wówczas głos naszego 
Związku, pozostał bez echa, a jedynie 
wydział podatku konsumpcyjnego przy
obiecał zmianę systemu pobierania po 
datku z „dopisywanego" na „aryczął 
towany", co nie nastąpiło.

Tymczasem kelnerzy m. Wrocławia 
nadal narażeni są na różnego rodzaju 
przykrości ze strony konsumentów 
którzy, zazwyczaj pod wpływem alko

holu, sprzeciwiają się dopisywaniu 
podatku konsumpcyjnego.

Wypadki sprzeciwu bywają tak Cze 
ste w każdym lokalu, że praca keline 
ra stała się po prostu udręką.

Niewątpliwie przyjeżdżający na ' te 
ren Wystawy Z. O. goście ze wszy­
stkich zakątków Polski, będą niemile 
zeskoęzeni doliczaniem podatku kon­
sumpcyjnego, z czego tłumaczyć się 
musi kelner - inkasent.

Dziwimy się tylko, że czynniki żain 
teresowane, którym powinno zależeć 
■na sprawnym obsłużeniu tak wielkiej 
ilości ludzi, nie zwróciły na tę sprawę 
dotychczas uwagi.

Apelujemy zatem do kompetentnych 
władz, b zrozumienie naszych postula 
tów w sprawie zryczałtowania podat 
ku konsumpcyjnego.

Pisząc te słowa jesteśmy wyrazicie 
lami opinia wszystkich pracowników 
gastronomicznych oraz szerokiej rzeszy 
konsumentów".

Teatru
OPERA DOLNOŚLĄSKA, dziś o godz. 

19.30 — premiera opery Antoniego 
Dvoraka „Czart 1 Kaśka". W partii 
tytułowej Wacław Wroneeki, Drag. 
Prażakowa 1 Lapkowa.

TEATR POPULARNY  dnia 13 lipca 48 r. 
o godz. 20_tej „Tabor Cygański" w 
wyk. artystów łódzkich.

PAŃSTWOWY REPREZENTACYJNY 
CYRK  pod dyr. Din - Dona> Plac 
Grunwaldzki, codziennie przedstawie­
nie ‘ o godz. 20_tej.

Kina
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87 

— „Zagubione dmi“  (amer.).
„WARSZAWA" — ul. Fredry nr 10 — 

„Melodia' serc" (amer.),
„SCALA" — ul. Miikołaja 37 — „Młv 

dość Maksyma" (radź.).
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53— 

„Wieczna Ewa" (amer.).
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —

„Admirał Nachimow" (radź.).
„FAMA" ;— Psie Pole — „Miłość na
lekarstwo" (amer.),

EWA BANDROWSKA-TTJRSKA 
W YSTĄPI W CZASIE W.Z.O.

Do kraju powraca z tournee 
po stolicach Europy słyhna śpie­
waczka Ewa Bandrowska - Tur­
ska. Wystąpi ona 30 lipca z kon­
certem we Wrocławiu w czasie 
WZO. Następnie p. Bandrowska -

irska uda się do Genewy, gdzie 
zasiądzie w jury na międzyna­
rodowym genewskim konkursie 
muzycznym.

i W 9$i w i a U  n a  g o r ą c o

Ogonek tylko
przy wódce

Drzwi , Domu Towarowego przy Ryn­
ku nr 39, nie zamykają się — ruch jest 
przez cały dzień.

Najwięcej pracy ma chyba p. Olejnik 
z działu wódek i win.

— Nie można narzekać — mówi do 
nas. . — Interesik idzie. Specjalnie do­
brze „płynie" zwykła i spirytus z socz­
kiem. W sobotę mamy największy ruch. 
Ludzie, bez przesady, stoją w ogonku. 
Wrocławianie dobrzt zaopatrują w 
„napoje chłodzące*' na wycieczki.

Panna Hela z działu spożywczego, wa­
żąc cukier informuje nas, że w jej dzia­
le najlepiej „idzie" cukier (175 zł kg) i 
wyborowe masło społemowskie (500 zł 
kg). Ruch jest przez cały dzień, naj­
większe jednak natężenie osiąga mię­
dzy godziną 10-tą a 11-tą i po południu 
między 4-tą a 5-tą.

Pan Gołowieekł lrrńlnjfj .w.-krainie _ 
„Weffla" i „Fuchsa", przeglądając skrzęt 
nie kalendarz, aby przygotować na czas 
odpowiednie ilości bombonierek dla 
Elżbiet,. Krystyn i Baś. Ma ruch przez 
cały tydzień, a ' w  każdy poniedziałek 
specjalnym powodzeniem cieszą się cu­
kierki miętowe. 4

W końcu lokalu siedzą przy stolikacn 
klienci 1 zajadają 'kiełbaski z musztardą 
przegryzając bułeczką. Twierdza, że 
lepiej zjeść niż wypić. — W dziale wę­
dlin największym popytem cieszy się 
szynka — tylko niestety często Jej brak.

Przy dziale zabawek gtoi przystojny 
młodzieniec i prosi o lalkę. Jęgc? za­
chwycony wzrok, pochłaniający‘nota De- 
ne bardzo ładną ekspedientkę, świadczy 
nailepiej, co go Interesuje.

Kierownik działu spożywczego p. Kon- 
dola Informuje nas, że już wkrótce o- 
twartv zostanie bar... mleczny . na w 
stolików. Ekspedient tego opowia­
da Już, że wezwie do współzawodnictwa 
dział wódek. Życzymy mu zwycięstwa.

Rowerem dookoła Polski
, P-ożazd-roślii-li widocznie laurów uczę 

stniikoim ,,Tou>r de Polegnę" dwaj aka 
deoiięy szczecińscy. 19-letni Janusz 
Zieliński i  20-letni Zdzisław Prószków 
Ski i wybrali się również rowerami 
dookoła Polski. Tempo Ich jazdy nie 
jest jednak wyścigowe i  pozwala im 
na dokładne zapoznanie się z miejsco 
wościami, przez które p-rze jeżdżą ją.

Wczoraj obaj „turyści" odwiedzili 
naszą redakcję, by podzielić -się swy 
mi wrażeniami z Wrocławia. Najwię

ćej chwyciło ich za serce powitanie. 
z jakim ślę spotkali w obozie „Służ 
by Polsce".

Dalsza trasa ich wycieczki prowa­
dzi przez: Katowice — Oświęcim — 
Kraków —  Kielce — Łódź — War sza 
wę — Bydgoszcz — Malborg El­
bląg — Gdańsk — Słupsk — Koszalin 
do Szczecina. Życzymy miłym akade 
mikom, by odbyli szczęśliwie zamie­
rzoną podróż a zdobyte wiadomości by 
zużytkowali w czasie swych studiów.

M d w Ł n u f .  o  n & s & y jn  m i M c U .

»Me rzucim ziemi...«

g .  ą a l l  s u r f o w e )

Spędzenie pledu jest karalne
W połowie lipca odbędzie się roz­

prawa przed Sądem Okręgowym prze 
ciwko Elżbiecie N., oskarżonej o śpę 
dz cnie płodu przy pomocy i o blotek i 
przeciwko Franciszkowi H., btóry na- 
iktłonił oskarżoną do tego czynu.

Elżbieta N. jeszcze w okresie oku­
pacji' poznała w Niemczech Franeisz 

łacowników 1 przedsię j ka H. Zfiajomość wik-rófcce przeszło 
'Stu młynarskiego zc w bliższą zażyłość, a po powrocie do 
ane na terenie woje jjfcząjiu para przyjaciół zomieszkaża ra-
______  . ___________ _ zem we Wrocławiu.
blR Nr 191 Sir. 4 | Gdy Elżbieta N .. zaszła w dążę,

Franciszek H nakłonił przyjaciółkę 
do spędzenia płodu 1 wręczył jej 
na ten cel 1.000 zł., za które kupiła 
ona pewną ilość bliżej nńeznańych 
tabletek, po zażyciu których nastąpiło 
zniszczenie płodu.

W czasie śledztwa Franciszek H. 
przyznał się, że wręczył pieniądze na 
przerwanie ciąży, ale twierdzi, że nie 
nakłaniał przyjeoiółkj do tego ozynu. 
Rozprawa wykaże stopień winy oskar 
żonych.

Była to chwila osobliwa gdy w ci­
szę południa niedzielnego z, wieży Ra 
tusza spłynęła melodia Hejnału.  ̂ W 
'cztery strony świata —  popłynęło ślu­
bowanie: ,,Nśe rauoim ziemi.

Dla przechodniów w Rynku była to 
niespodzianka. W idzieli Ratusz we (la 
gach, leoz nie domyślali się, że właś­
nie o tej godzinie otwiera się M iej­
skie Muzeum Historyczne, które gro­
madzić będzie wszystko, co jest 
kumentem polskości Wrocławia.

Gdy rozległy się pierwsze dźwięk: 
Hejnału, ruch na Rynku zamarł. 
Stanęły tramwaje i samochody, męż­
czyźni odsłonili głowy. W skupieniu 
wielkim  przeżyliśmy tę chwilę. Rozu 
mieliśmy, ie  jest to ju i początek wlel 
kich dni Wrocławia, ie  oto w  tej

chwili na falach eteru biegnie w czte 
ry strony świata zew z Wrocławia.

— Jesteśmy już gotowi,, czekamy na 
Was, przyjeżdżajcie!...

Hejnał powinien być grany codzien 
nie, co godzinę. Powinien być car 
dzienną pobudką miasta, które przez 
sto ani budzić się będzie przed wscho 
dem słońea. Hejnał będzie wybijał 
rytm naszych dni, pełnych pracy i ra 
dości.

Wokoło wieńcem pleśni l muzyki o 
toczą Rynek \ śródmieście — zespoły 
ludowe, młodzieżowe, wojskowe. Mia*» 
sto huozeć będzie piosenką, _ muzyką, 
gwarem. Będzie to jedna wielka P«* 
ska symfonia, prze® którą stale prze­
w ijać się będzi© motyw...

—  „N IE  RZUCIM  ZIEMI....".
Grat.*



Wielki aktor Wiłami R odd
Kuriera czarnego chłopca pizy hotelowe] windzie

N IKT nie zwracał uwagi na sto­
jącego przy windzie czarnego 
chłopca w liberii. WiUmd kłaniał 

ni 3 białym mężczyznom l kobietom, 
pomykał drzwi od windy l jeździł w 
górę i w dół, bez przerwy cały dzień.

O pracę stałą — było trudno. Mały 
Murzynek podróżował wszystkimi win­
dami wszystkich dużych i małych ho­
teli Nowego Joitau. Życie układało mu 
się ciężko, ale przypadkowe odkrycie 
jago ładnie brzmiącego głosu przez 
któregoś z gości, zmieniło tory jego 
życia. Znajomi umieścili go w murzyń­
skim kole dramatycznym.

Postępowy reżyser Jasper Ditter, in­
teresujący się twórczością murzyńską, 
przyjął na ocenę owego teatrzyku, 
młodego murzyńskiego aktora, mimo 
opozycji brukowych gazet. Wiland 
Rodd wystąpił w sztuce „Imperator 
Jones" i zyskał rozgłos.

Gazety postępowe pisały: „Rolą Mu­
rzyna w tej sztuce, odtwarza

MURZYN WILAND RODD. 
Posiada on wybitny talent. Ditterowi 
należy się uznanie za jego niezwykłe 
odkrycie". A  kiedy Wiland zagrał O-

R A D I O
l i  lipca 1948 (ŚRODA) ,

6.00 Sygnał czasu, pobudka mlodz.
8.00 Ghtn. poranna, 6.19 Dziennik po_ 
ranny, 6.30 Muz. por., 6.90 Progr. dnia,
7.00 Skrót wiad. dzień por., 7.05 Muz.
porań., 7,20 „Coś o modzie", poradn. 
prakt., 7.30 Muz. pór., 6.20 „Dalekie la­
ta", powieść, 8.35 Muz. porań., 8.55 Inf. 
ogólnop. 9.00 Skrzynka PCK., 9.10 Lok. 
program dnia, 9.15 Przerwa, 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał, 12,04 Dzień, połudn., 
12.25 Pieśni kompozytorów francuskich, 
12.45 „Człowiek ustokrotnion y ", 12.55
„Mozaika muzyczna", 13.49 „Kompozy­
tor Tygodnia", 14.30 Rezerwa, 14.50 Wla- 
dom. wroct., 14.57 Inform. Radiof. Prze­
wód., 15.00 Inform. Polski Płd. 15.15 
Aktualia z Katowic, 16.25 Muz., 15.30 
„Idą żniwa w Zielonej Wólce", aud. 
muz., 15.50 Muz. lekka, 16.00 Dzień. po_ 
połudn., 16.30 Muzyka kameralna, 17.00 
„Hallo! .Tu Al Inka", słuchów., 17.20 „Me 
lodle filmowe", 17.55 Skrzynka P.K.O.,
18.00 ,,Tu mówi Wystawa Ziem Odzyska 
nych", 18.05 „Przez lądy i morza" 18.15 
Aud. dla wojska, 19.00 „Nowe książki", 
felieton, 19.15 Rezerwa, 19.30 „Emancy­
pantki", powieść B. Prusa, 19.45 „Święto 
Narodowe Francji", 20.30 Aud. Chopi­
nowska, 21.00 Dziennik wlecz., 22.00 
Muz. taneczna, 22.45 Konc. życzeń, 23.00 
Ost. wiad., 23.10 Muz. tan., 23.20 Progr. 
na jutro, 23.30 Hymn.

CZAR N E JA G O D Y  
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po centach rynkowych 
„WINOPORT" K 3673

Wrocław, Stalina tó, teł. 371.

tella, rozpętała sią dokoła niego bu­
rza. Inupreasarlo radzili mu, by wstą­
pił do jazz*u lub rewii. Wiland Rodd 
nie przejmował sią tymi propozycja­
mi i pozostał w teatrze.

W „Rose-ValleyM po raz pierwszy 
usłyszał młody artysta o znanym re­
żyserze radzieckim Stanisławowskim. 
Śmiała myśl powstała wówczas w U- 
myśle Wilainda: zaipominieć o tym
wszystkim, porzuoić budy teatralne, 
rewią, muslctihalie, teatry wędrowne. 
Nowy Jork i  Filadelfią i wyjechać 
ma drugą stroną oceanu by móc odet­
chnąć atmosferą wolności d zobaczyć 
prawdziwy teatr rosyjski. Radziecka 
wytwórnia filmowa zaangażowała ak­
tora murzyńskiego.

...„Bremem" dał ostatni sygnał, ho­
lowniki odciągnęły go od mola i w je­
siennym deszczu rozpłynęły się drapa­
cze chmur. Mgła pokryła okopconą 
Statuę Wolności i  kilometry oddalały 
od W i land a nieprzychylną, bezlitosną 
Amerykę.

Podróż trwała U  dni
...We mgle Jesiennej

UKAZAŁ SIĘ LENINGRAD.
W i land ze zdziwieniem ściskał dłonie, 

witających go białych kolegów - ar­
tystów i pracowników I ze wzrusze­
niem przyjmował naręcza kwiatów. 
Zrozumiał i pierwszy raz odczuł siłą 
słowa: równość.

Rozpoczęło się nowe życie. Wiłand 
pracował w wytwórni, chodził z rosyj­
skimi przyjaciółmi do teatrów, na wy­
stawy j do muzeów, występował na 
zebraniach, bywał w gościnie i  oni ra­
zu nie doznał on pogardy, ani oziębłe­
go przyjęcia. Równy pośród równych! 
Było to dla Wiilamda czymś tek nie­
zwykłym, czymś talk nieoczekiwanym!

Gdy ukończono nakręcanie filmu 
„Wieliki pocieszyciel*4, Rodd pojechał 
na urlop do swego kraju. I znów wy­
chyliły się zza oceanu drapacze obmur 
i ukazała się ciemna od dymu Statua 
Wolności. Kraj rodzinny... Jakże mu 
się wydał obcym. W tramwajach oso­
bne przedziały dla Murzynów, napisy: 
„wejście tylko dla Murzynów", ,,sklep 
•dla Murzynów", , ,Murzynom wstęp 
wzbroniony"...

To nie była już jego ojczyzna.
Do Wilanda ciągnęły pielgrzymki 

Murzynów. Oglądali zdjęcia, na któ­
rych Rodd sfotografowany był razem 
z białymi, przerzucali gazety f czaso­
pisma, w fctóryoh pisano I dopytywali 
• bez końca o kraj (radziecki i o lu­
dzi, którzy irznali-l polub Mi Murzyrte 
— aktora.

W roku 1034 rozstał się Wiland z 
Ameryką i wyjśchal

ł . ś  fc lustrzane, kutcdralnc, 
zwykłe i matowe

Włókiennicza Fabryka Spółdzielcza 
„ T E K S T Y L "

przyjmuje w  dowolnych Ilościach 
do farbowania przędzę, tkaniny, garderobę itp. 
do prania od instytucyj bieliznę pościelową, stołową it*. 
do czyszczenia garderobę, dywany, odzież ochronną od Instytu­

cyj itp. K  3888

K O M U N I K A T
Izby Przemysłowo-Hantłiowef we Wrocławiu.

do wszystkich przemysłowców i kupców prywatnych 
Dolnego Śląska

W Państwowym Planie Inwestycyjnym na. rok 1949 weźmie udział 
również sektor prywatny przemysłu i handlu. W związku z konieczno­
ścią złożenia przez inwestorów prywatnych wniosków o włączenie do 
planu inwestycyjnego najpóźniej do dnia 19 lipca br. Izba Przemysło­
wo-Handlowa we Wrocławiu zwołuje zebranie informacyjne na czwar­
tek dnia 15 lipca br. o godz. 12-ej w  lokalu Izby, Wrocław, UL T. Ko- 
ściuszki 34, na które zaprasza wszystkich zainteresowanych przedsię­
biorców K  3897

NA ZAWSZE DO Z.S.R.R.
Przed odjazdem powiedział swoim to­
warzyszom:

Znalazłem nową ojczyzną, którą po­
kochałem.

Rodd rozpoczął nowy etap pracy w 
wytwórni filmowej. W fiknie „Tom 
Sawyer" Wiland odtworzył rolę z ta­
kim talentem, że sylwetka Murzyna 
Jim‘a stała się bardzo popularną 
wśród publiczności radzieckiej.

Uczył się u Stanisławskiego 1 ukoń­
czył instytut teatralny. Rodd grał w 
teatrze 1 w filmach, pisał sztuki i pra­
cował jako dziennikarz.

„Wielki pocieszyciel", ,,Cztery wizy- 
ity"; „Nasteńka Ustin-owa", „Tom Sa- ! 
wy er", ^Piętnastoletni kapitan" i 
;;Milktu oho Makiaj" — to serie fil­
mów, w - których występował Wiland 
Rodd. Poznały go tysiące żołnierzy i  
oficerów podczas wojny, kiedy Wi­
land pojawiał się w schronach i zie­
miankach, na lotniskach 1 okrętach. 
Występował na dalekim półwyspie 
Rybaczyj przed żołnierzami z desantu, 
śpiewał swe pieśni woźnicom taborów 
w strefie polarnej ! wkroczył wraz z 
Armią Radziecką do Rumunii i Buł­
garii.

GDY SKOŃCZYŁA SIĘ WOJNA 
powrócił Rodd do Moskwy ze swych 
długich wędrówek po frontach. Z wiel­
ką energią zabrał się do pracy, w tea­
trze imienia K.S. Stanisławskiego...

W tym samym czasie rozpoczęło się 
nakręcanie filmu Miktucho — Ma- 
kłaj". Długo i wytrwale przygotowy­
wał Wiland rolę papuesa Ura. przyja­
ciela rosyjskiego podróżnika. Z prze­
jęciem i zapałem odtworzył postać- 
Ura, zacnego i prostolijnego człowie­
ka. bezinteresownego przyjaciela i po­
mocnika Miktucho — Makłaja.

Jednocześnie za oceanem odbyła się 
PREMIERA FILMU 

„PIEŚŃ POŁUDNIA" 
na którą nie wpuszczono jednego z 
głównych aktorów, Murzyna Jamesa 
Barkela.

I oto ukazało się sztuka dramatur­
gów amerykańskich Jamesa Goy i Ar­
manda d‘Usso pod tytułem .iGłębokie 
korzenie" — sztuka o różnicach raso­
wych w Ameryce. Wiele spędził Wi- 
rlańd nad tekstem tej sztuki, Obmyśla­
jąc jakby najwierniej odtworzyć na 
igcenie ^ów znajomy z dzieciństwa 
, świat.

Wiland Rodd w roił Murzyna Rrefet 
;Charles‘a, weterana drugiej wojny 
światowej, wywolął jaaelkię.. wrażenie 
na widowni'. ”_’ T

Prasa amerykańska tendencyjnie 
przemilczała w sukcesach Wilanda 
Rodd na scenach \ w filmach radziec­
ki eh. „New York Post", ,,Nlgro — Di- 
gest" i inne wydawnictwa; podały wia 
do mość. jakoby na scenach radzieckich 
rolę Murzynów grali tylko rosyjscy 
aktoTzy, ubierając się przed występem 
w czarną maskę.

Nie żadna czarna maska, ale Wiland 
Rodd, nieuznamy w swojej ojczyźnie, 
mówj w Moskwie — prawdę o tej 
"Ameryce, która linczuje Murzynów, 
zamyka ich w Harlemie i poniża ich 
do roli ni ewólników/

E. Rjabczyków

A rtykuły b u d ow lan e tu jak najszerszym zakresie oraz desk i
I  n 4 i r n  aluminiowe, żelazne, d T O D ł Y  * mieszanki
b U a n n  ,eiaM , Biennlkl. •  m n i g P  l  pokarmowe
^ I I I W I S R U I  plagi, brony itp. I / r i l f C  ‘ materiał;
o lw M  WW ŁmmS% I i i  oraz części zapasowe ®  pędne,
a także wszelkiego rodzaju środki produkcji rolnej oraz przedmioty 

użył* domowego dostarcza

S r S S T w S S S  "Samopomoc Chlopskn«
we Wrocławiu, ul. Tadeusza Kościuszki 76, tel. 34-51 

H U P U J E M Y  / b o ż e  o f e f s f e ,  w e / n ę  I  p f * z ę « f z ę «  K 3093

WOJEWÓDZKA KOMENDA
M ILICJI OBYWATELSKIEJ

we Wrocławiu — ulica Muzealna 2/4
ogtesz*

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowych w budynkach zajmowanych przez M.O. 
w powiatach:

1. Jawor, 6. Lubań,
2. Bystrzyca -  Kłodzka 7. Żary k. Żagania,
3. Wrocław — Kąty, 8. Namysłów.
4. Wrocław miasto 9. Syców,
5. Wałbrzych, 10. Legnica,
Bliższych informacji i podkładki przetargowe otrzymać można w 

biurach W. M. O. uil. Muzealna 2/4 I piętro, pokój Nr 31 w gada:, od 
9-tej do 13-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach (z napisem dokładnym na jakie ro­
boty oferty są przedłożone)' należy składać do dnia 23 lip ca 1948 r. do 
godz. 10-tej rano w pokoju Nr 31 po czym nastąpi otwarcia ofert. Wa­
dium w wysokości 2% sumy oferowanej należy wpłacić w kasie W.K-M.O. 
I piętro, pokój Nr 20, a kwit dołączyć do oferty.

Wojewódzka Komenda M.O. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta dla zlecenia robót w  całości .części lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.- K-3891

Porcelanę ARTYSTYCZNĄ 
FIGURKI —  KRYSZTAŁY 

POLECA

F-M A „OKAZJA" 
Świerczewskiego 50

6691

W i S l M E
i  P O R Z E C Z K I

w każdej Ilości po najwyższych 
cenaoh zakupuje K 8679

„8LĄSKOWIN"
Wrocław, Kielbaśnicza 29/30, 

tel. 28 - 30.

I OGŁOSZENIU DROBNE
HANDLOWE

SPRZEDAM lub wydzierżawię wy­
twórnię wód gazowych. Wiadomości 
codziennie od godz. 19. Wrocław, ul. 
Wygodna j 9/6. 6790

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze po­
leca „HALSZKA", 
Wrocław, ul. Świer­
czewskiego 50.

6743

DOMĘK piętrowy 1- i  pół ha pola ob­
sianego oraz -sklep odstąpią. Zgłosze­
nia: Biuro „Ezpress", Illuczborska 
21/8. 6808

SZPALTMASZYNĘ do skóry kupi­
my natychmiast. „MitneJ". Wrocław 
Odrzańska 21/8. 6610

ALUMINIUM w proszku oraa WOS­
KÓW miękkich każdą Ilość kunl*n-r. 
Oferty „MERKURY", .Kraków, Sira- 
dom 10. tel. 566-15. K3369

SPRZEDAM pianino marki A. Schnętz 
uL PrądzyńsGdego 18 m. 8. 68q4

WYTWÓRNIA DAMSKIEJ BIELIZNY 
» K  R Y S T A «  j

Łódź, ul. Piotrkowska 106 (w podwórzu) HURT I

K O Mt U I K A T
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej w sprawie 
uzyskania odroczeń od wcielenia do »Slużby Polsce* 

w lipcu b. r.
Ministerstwo Pracy i Opieki ’ Społecznej podaje do wiadomości 

zakładów państwowych, samorządowych, ubezpieczeniowych i  sp ił. 
dzielczych Oraz znajdujących się pod zarządem Państwa lub samorzą­
du terytorialnego, że powiatowe komendy „Służba Polsce" udzielają 
odroczeń pracownikom wyżej wymienionych zakładów pracy, powoła­
nym w  lipcu b.r. do Powszechnej Organizacji „Służba Polsce" tylko 
na podstawie uprzedniej opinii właściwych miejscowo urzędów za­
trudnienia lub ich oddziałów.

Zainteresowane zakłady pracy, które chcą uzyskać odroczenie wcie­
lenia dla swych pracowników, winny bezzwłocznie, we właściwych 
urzędach zatrudnienia lub ich oddziałach, złożyć w  dwóch egzempla­
rzach wykazy pracowników z odpowiednim wnioskiem. K-3830

Uniwersytet i Politechnika
sve Wrocławia

ogtaSM PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie nasi. robót rcmonto wo - budowlanych:

a) remont budowlany skrzydła bud. Collegium Anatomicum U. iP  
przy ul. Chałubińskiego 6a

b) wykonanie sali labor.. w bud. Kliniki Stomatologicznej U. i P 
przy ul. Cieszyńskiego 17.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można w  Referacu 
Technicznym U. i P. przy ul. Szewskiej 35 od dnia 9 lipca 48 r. Oferty 
w  zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać w  biurzt 
Ref Technicznego w  terminie do dnia 19 lipca b.r. do godziny 11-ej, 
kiedy nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Uniwersytet i Politechnika zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez wzglr~na~wyn ife—przetargu,- względnie unieważ­
nienie przetargu bez podania powodu i ponoszenia z tego tytułu od- 

. szkodowań. Bp  -oferty-należy -załączyć- kwit - na.' złożone wadium w 
Kasie I-egó Urzędu Skarbowego weWrocławiu na kont© depozytów 
Uniwersytetu i Politechniki — wys. 1% od sumy oferowanej. ą 

Uniwersytet i Politechnika
K-3883 we Wrocławia

SPRZEDAM: łóżka, materace, stół,
krzesło, fotele, biuirftoo, maszyną Sin­
ger a — Wrocław, Pestaioaziego 5/8 
(przedłużenie Oleśnickiej). 6788

jODDAM część domu za remont domu. 
Oferty „Słowo Polskie" pod „6793" 

6793

PERFORÓWKĘ szer. 76 cm, gilotynę 
szer. 60 cm oraz powielacz rota­
cyjny Greif — sprzedamy. Oferty 
kiąrować: „Słowo Polskie" — Opole, 
Kołłątaja,, pod „Maszyny". K 3851

MERCEDES V170 osobowy człerocy- 
lindr. bardzo dobry, Kościuszki 142 
sklep. 6766

D.K.W. półciężarowa na chodzie — 
sprzedam. Warsztaty — W. Józefowi 
cza Oleśnicka 9. 6708

WOLNE POSADY

PIASTUNKA do dziecka 9 mieś. po­
trzebna. Warunki dobre. Zgłoszenia 
Lekarz - de-nt. Lewandowska, Świd­
nica, Żymierskiego 15. K-3873

ZATRUDNIĘ pierwszorzędne siły kra 
wiectwa damskiego. Zgłoszenia przyj 
nnuję: Wrocław, Stalina 22 firma
Wdzięk. 6789

GOSPOSIA uczciwa samodzielna* 1 2 po­
trzebna do trzech osób, mieszkanie i 
sklep. Referencje wymagane. Zgłaszać 
uprasza się sklep Rynek 21. 6785

WYCHOWAWCZYNI do 3-lejńiej 
dziewczynki, uczciwa potrźebna. Re- - 
ferencje. — Al. Kasprowicza 56; 6786

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO wszystkie dokumenty 
Płatek Stanisław. Wołów. K-3*878

ZGUBIONO prawo jazdy Nr. 5498 
(jzpielófne)i kartę rejestracyjną samo­
chodu Nir. 77980 na nazwisko Wieczo­
rek Tadeusz,, syn Franciszka i Stefa­
nii. . • ' 6802

ZGUBIONO dowody osobiste, jeden 
wydany przez Zarząd gminy Zawyfci, 
drugi w Turośni, powiat Białystok, 
odcinka zameldowania Wrocław, Ża­
kowicz Helena oraz odcinki zameldo­
wania córki Jadwigi Reginy, akt u- 
mowy dzierżawnej na raz w is k o  Żako­
wicz Antoni. 6773

SKRADZIONO kartę RKU — Biela­
wa, odcinek zameldowania, legityma­
cję fabryczną, kartę praoy (A-rbeits- 
karte) — Markiewicz Henryk, Biela­
wa, Wolności 38. K 3877

POSAD POSZUKUJĄ

BILANSISTA - księgowy długoletni, 
rutynowany, poszukuje posady. O- 
ferty .solidny"‘ — „Słowo Polskie".

6783

POMOC biurowa lub kasjerka z prak­
tyką poszukuje posady od zaraz. Zgio 
szenła. „Słowo Polakie" pod „6777".

6777

SZOFER - mechanik poszukuje posa­
dy na ciężarówkę lub kierownika ga 
razy posiada czerwona* prawo jazdy, 
dyplom mistrzowski. Zgłoszenia L. Pa­
włowski, Traugutta 87/12. 6776

TOKARZ i sznyciarz na roboty pre­
cyzyjne ha dobrych warunkach .na­
tychmiast zostanie przyjęty. Zgłoszę- . 
ni a tylko dobrych fachowców — Wro< 
cła.w, ul. Żmigrodzka 105. 6781

LEKARSKIE

LEKARZ dentysta, stomatolog dr. 
rned. E. Mikfulicz ze Lwowa, specja­
lista w leczeniu chorób dziąseł, zę-. 
bów i jamy ustnej. Roentgen. Wał­
brzych; uł. Słowackiego nr. tel. 834, 

K3868

LECZENIE PSÓW — Żeromskiego 25, - 
godz, przyjęć 15 —- 18. K 3748

N A U K A

KURSY kroju, szycia ubrań dam­
skich, dziecięcych i bielizny, nauka 
fachowa, Wrocław, Sienkiewicza 93-3.

6801

L O K A L E

UCZENNICA — Żydówka poszukuje 
oddzielnego pokoju przy rodzinie. 
Zgłoszenia: Oleśnicka 9/t>. 6807

MIESZKANIA 8 pokoi z wygodami 
(zwrot kosztów) pilnie poszukuję. Zgło 
szecia do Biura „Express", Kluczbor- 
ska 21. 6806 .

DWA pokoje 2 osob. przy pl. Grun­
waldzkim na okres Wystawy do wy­
najęcia. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „Wygodne". ____________ 6779
PANIENKA poszukuje pokoju umeblo 
won ego. Zgłoszenia: „Słowo" pod
„Maszynistka", 6808

SŁOWO POLSKIE Np 191 Sir. 5
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W  l id z e - o b o k  n ie j i  n  n o s
Polonia czy Burza? — odpowiedź w czwartek

Ostatnie mecze pierwszej rundy przy­
niosły znów niespodzianki dużego ka­
libru: Ruch oddał i  punkt Polonii by­
tom skie jW arta  — ŁKS-owi, a Cracovia 
— bijąc Legią — wyrównała ilość punk­
tów z leaderem, na co z początkiem 
sezonu absolutnie się nie zanosiło.

CO MÓWI TABELKA  
Spójrzmy na tabelkę: Na czele kroczą 

Ruch i  Cracouia uciuławszy po 21 pkt., 
tracąc 5.

Potem  10 znacznej odległości idą obok 
siebie Legia 16 pkt., AKS '— 15, Wisła 
i  Polonia B po 14. Trzecią grupą znów 
b. wyrównaną, stanowią „posiadacze“
12 i  11 kpt. ZZK , Warta, oraz Polonia 
lub Garbarnia, które przy i i  punktach 
zdobytych mają do rozegrania jeszcze 
jedno spotkanie. Zwyciązca wysforuje 
się aż na 7 miejsce przed Z.Z.K.

Na dole tabeli czwórka zagrożona 
spadkiem do U  ligi: Rymer — U  pkt., 
ŁKS  — 10, Tamouia — fi i  beznadziej 
nie slaby Widzew — 4.

Oczywiście jest jeszcze jedna, tura 
mistrzostw, która dużo może zmienić w 
dzisiejszej sytuacji, ale..,

U WRÓT LIGOWYCH  
W pierwszej grupie Skra i  Chelmśk 

walczą o prawo do finałów, mając za­
pewnioną 2-gą Ligą. N r 3 — to Polonia 
i  niespodzianie słabo grające Zagłębie. 
W grupie II  olbrzymi zawód sprawił 
„murowany ligowiec"— śląski Baildon. 
Biły go po kolei Pomorzanin i  Legia 
Krosno, a i  Szombierki odebrały 1 pkt. 
W rezultacie wróżymy toruńczykom l  
ligą, a „ mistrzom"  — powrót do kl. A.

O grupie 111 piszemy osobno. W gru­
pie czwartej tylko Wici nie mają 
hic do powiedzenia. K to będzie N r 1 
nie wiadomo.

W grupie piątej wróżymy sukces Le- 
ehii gdańskiej, a Lubliniance i Bzurze 
r— awans do „drugie’ ekstraklasy,,.

W GRUPIE I I I  1 U  NAS 
Mamy fatalnie ciężką grupę. Gdyby 

nasz mistrz wylosował grupą czwartą 
lub piątą — mielibyśmy na pewno na 
Śląsku drugoligowca, a może nawet... 

jsta podstawie dotychczasowych ob­

serwacji wiemy, że Radomiak i  Ostro- 
via, to dobre zespoły, ale i  to, że 
Polonią i  Burzą stać na zwycięstwo 
z nimi. Gwardia jest' do pobicia na wy 
jeździe i  u siebie.

K to będzie walczył z tą trójką? Do­
prawdy trudno przewidzieć, ale' bez 
wzglądu na to, czy będzie to drużyna 
świdnicka, czy Burza — wiemy już dziś, 
że są to zespoły najbardziej na tytuł 
reprezentanta okręgu zasługujące.

_  bozsfc 10 Legnicy l  Brzegu nad­
chodzą meldunki o zmiennej formie kan 
dydatów do Ligi.

Oby we czwartek Polonia ł Burza 
miały swój „dobry d z i e ń Oby nie 
było ani zbytnich nerwów, ani niczego, 
co by było w .niezgodzie z duchem 
prawdziwego sportu.

Niech wygra • i reprezentuje nas w 
walkach między okręgowych klub naj­
lepszy. CZ. O ST.

ĘJ w r ó t  «fo L i  tg i
GRUPA I.

Skra 3 6 9:5
Chełmek 3 4 7:4
Polonia 3 2 2:5
Zagłębie 3 0 3:7

GRUPA II:
Pomorzanin 3 6 13:3
Szombierki 3 Z 5:4
Legia 3 2 4:13
Baildon 3 1 6:7

GRUPA III :
Óstrovia 2 3 6:2
Radomiak 2 3 4:3
Gwardia 1 0 0:4
(Mistrz D. Śląska 0 0 —

Me kopać!
W walce z łobuzerią na boiskach, 

posypały się znów surowe kary. Wydz. 
Gier i Dysc. P.Z.P.N. ukarał za roz­
myślne kopanie przeciwników — graczy 
Wiemika — roczną dyskwalifikacją. 
Gry la (obaj Widzew) — półroczną i Ja 
nęczka Ł.K.S. miesięczną.

W Holandii sprawkami brutali zajmu­
je  się sąd. Ostatnio piłkarz Van Oschn 
„zarobił" 2 miesiące więzienia.

U nas ciągle jeszcze łobuzeria na bo­
iskach nie zawsze kończy się przymu­
sowym odpoczynkiem, chociaż Wydział 
G. i D. D.O.Z.P.N. rozpoczął już z nią 
walkę.

Przyszłość piłkarska, Polski
n§. obozie juniorów w Świdnicy

W Świdnicy rozpoczął się nie­
dawno obóz juniorów z całej Polski, 
który zgromadził na pierwszym tur 
nusie 175 młodych adeptów piłkar- 
stwa. Podczas swojej obecności na 
Dolnym Śląsku wizytowali obóz z 
ramienna PZPN  pp. gen. Bończa- 
Uzdowski, Nowak i Kruk. Kierowni 
kiem obozu jest p. Foryś, a naczel­
nym trenerem p. Wacław Kuchar. 
Wśród trenerów widzimy także daw 
nego bramkarza Cracovii —  Wi­
śniewskiego.

Tak osoba p. Forysia jak i głów­
nego trenera p. Kuchara dają gwa­
rancję, że obóz w  Świdnicy spełni 
swoje zadanie i wyszkoli młode za­
stępy piłkarzy polskich, które w 
przyszłości odegrają poważną rolę 
w  tej gałęzi sportu. W najbliższych 
numerach naszego pisma zamieści­
my obszerniejszy reportaż z pracy 
i życia tej kuźni przyszłych repre­
zentantów Polskich w piłce nożnej.

<J.)

GRUPA IV:
Gwardia 3 5 17:3
Ognisko^ 3 4 7:11
PTC 3 3 4:2
Wici 3 0 4:16

GRUPA V
Lechia 3 5 11:6
Lublinianka 3 3 6:6
Bzurą 3 3 8:8
Gwardia 3 1 5:13

Rehabilitacja
Rotholca

Zawieszony na czas dochodzeń 
znakomity bokser polski Rotholc, 
został całkowicie oczyszczony z  za­
rzutów współpracy z okupantem. 
Rotholc wystąpi w  barwach Zrywu 
(Łódź) w wadze piórkowej lub ko­
guciej (waży -55 kg).

Rotholc znajduje się w doskonalej 
kondycji" fizycznej.

X etap
Tour de France

Etap Toulouse — Montpellier (216 
km) wygrał Belg Impanis, (6.03.01) 
przed Belgiem Jumaux (6.07.37) i 
Francuzem Reuter*em (6.08.02).

W ogólnej punktacji prowadzi 
Francuz Bobet (60.13.04) przed Lam 
brechtem (60.22.22) i  Teisseire Fr. 
(60.22.27).

R.F.C. — Polonia
Piłkarze Polonii świdnickiej sprowa­

dzają w najbliższym czasie czeski ze­
spół A.F.C. (Kutna Hora). Czesi grać 
będą w Świdnicy i we Wrocławiu, 
przy czym przeciwnikiem ich będzie w 
drugim meczu I.K.S. lub Burza.

Z boisk i rimtgów
W finale pucharu Davisa strefy eu 

ropę jakiej — spotkają się: Czech osło 
wacja ze Sziwecją, W półfinałach Cze 
śi pokonali Włochów 3.2, a Szwecja 
wygrała z Anglią 4:1.

Odra (Nowa Sól) pokonała Jedwab 
(Żydowice) 2:1 (1:1) w finale mi­
strzostw włókniarzy Dolnego Śląska.
Tym samym Odra reprezentować będzie 
Dolny Śląsk na Ogólnopolskich Md-

Znakomity pływak Wrocławskiego 
AZS Manowski został oficjalnie zwol­
niony przez AZS Łódź i potwierdzony 
dla barw wrocławskich.

*  *  *
Wczoraj zakończył się pierwszy tur­

nus przodowników pływania w ramach 
Akcji Popularyzacji Pływania. Ukoń­
czyło kurs 80 kandydatów.

D z i ś
na boisku AZS godz. 18.30 
IKS — Repr. Pocztowców. 

Jutro
na Stadiopie Olimpijskim go­
dzina 18.3Ó
Nusie (Praga) —  W.U.Z.

Co dzień
na boisku Gwardii .godz. 16.00 
Mistrz. Szkół Średnich.

F;erwsi ol'm iliczycy
jadą do Londynu

Kajakowcy Sobieraj, Jeżewski i Mat- 
loka wyjadą na Olimpiadę dnia 19 lipca.

Olimpijczycy udadzą się koleją do 
Gdyni skąd statkiem „Lech" do Lon­
dynu,

Sobieraj startuje w jedynkach, Matlo- 
ka i Jeżewski w dwójkach.

strzostwaoh Włókniarzy w Łodzi w 
dniach od 22 — 25 b. m.

W ramach mistrzostw juniorów Doił 
nego Śląska, jeleniogórski TUR poko 
nał juniorów Odry z Nowej Soli po 
nieciekawej grze w stosunku 1:0 (0:0)

Podczas mistrzostw pływackich ślą 
ska — inż. Zamyr uz; skał b. dobry 
czas na 100 m st. grzbietowym 1:16,2 
min. W przedibiegach na 200 m st. kia 
sycznym, Krauze z  gliwickiego Pia 
sta miał 2:58,0 min.

O lim p ijc zyc y
pięściarze wyznaczeni 

Na bokserski turniej olimpijski do 
Londynu pojadą prawdopodobnie 
następujący pięściarze: Kasperczak, 
Bazarnik, Antkiewicz, Chychła, Kol 
czyński i Szymura. Wagi lekka i 
ciężka nie zostaną obsadzone.

Z drużyną bokserską mają wyje­
chać do Londynu jako sekundant, 
trener PZB Stamm oraz prezes PZB 
Bielewicz i dyr. Zapłatka.

Międzynarodowy Związek Bokser 
ski przysłał zaproszenie do PZB dla 
trzech sędziów polskich na prowa­
dzenie walk w turnieju olimpijskim. 
Polski Związek Bokserski wyzna­
czył pp. Derdę i  Kowalskiego z Poz 
nania oraz Fedorowicza ze Śląska. J.

JUGOSŁAWIA — POLSKA 5:1 
W  trzecim dniu międzynarodo­

wego meczu tenisowego Jugosła­
wia — Polska Mitic pokonał Sko 
neckiego 7:5, 6:4, 6:3, a Pallada— 
Kończaka 6:2, 6:2, 6:3,

/ra sterotelm
y j  m c c i  e )

W YSTAW A „SIEDMIU 
GRZECHÓW GŁÓWNYCH**

PARYŻU zachowała się cieką 
V V wa ‘-radycja z  X V III wie­

ku. Oto na Faubourg St. Ho- . 
norę — najelegantszej ulicy sto­
licy Francji — urządzono między 16 
a 27 czerwca „wielki tydzień". W cią 
gu 12 dni tego „tygodnia**, luksuso­
we magazyny ustawiają specjalnie 
wystawne dekoracje sklepowe, o- 
parte na temacie „7 grzechów głów- 
nych“ : cukiernicy — łakomstwo, ju 
bilerzy — skąpstwo itd. Zmontowa- 
no specjalne rusztowania dla pub­
liczności, oglądającej te wspaniało* 
śdj ,■
PROSZEK DDT NIE SZKODZI 
ZWIERZĘTOM

N IEDAWNO ogłoszono wyniki ba 
dań nad aktywnością działania 

znanego preparatu owadobójczego 
DDT. Okazało się, że działa on tylko 
na owady, a to w ten sposób, że 
substancja jego rozpuszcza się w  
tkance tłuszczowej i poraża system 
nerwowy. DDT natomiast nie szko­
dzi zwierzętom.

Dla doświadczenia nakarmiono 
psa proszkiem DDT. Okazało się, 
że proszek piesków* nie zaszkodził, 
chociaż pchły napojone krwią zawie 
rającą rozpuszczony DDT — zginę*

KILKASET, CZY K ILK A  
...MILIONÓW LA T  
^"2. EOLODZY zaczęli toczyć z so 

bą spór na temat dalszych lo­
sów naszego globu. Jedni dowodzą, 
że istnienie Ziemi zbliża się do 
kresu, drudzy przepowiadają, że 
potrwa ona jeszcze ...kilkaset mi­
lionów la t

Obie strony zgadzają się jednak 
na ostyganie słońca i - na zagraża­
jące Ziemi zamarcie na niej życia. 
Ma to wszakże — nawet w  przy­
puszczeniach pesymistów — nastą­
pić po dziesiątkach milionów lat 
Żyjący więc nie mają powodów do 
niepokoju,
K ARAB INY MASZYNOWE*
W STAROŻYTNOŚCI

ROŻNA broń naszych cza* 
sów, karabin maszynowy, u- 

żywany był — jak świadczą o tyra 
wyniki współczesnych badań — ju3 
w wojsku rzymskim za panowania 
Juliusza Cezara. Większość sukce* 
sów militarnych, szybkość operacji 
wojennych, popłoch, wywoływany 
taV często u wroga, wódz rzymski 
osiągać miał dzięki ogromnym, au? 
tematycznie działającym łukom, wy 
tEł£3j&cym 120 strzał na minutę: 
Luki te połączone z aparatami ro­
tacyjnymi o ręcznym napędzie, któ­
rych działanie napinało i zwalniała 
ciec.wę łuku.

Broń tę fabrykowano w  „zakła­
dach broni i  omunicji'* przy- Via 
Appia w Rzymie.

BOLESŁAW KARPIŃSKI 44)

T^ziewczyna , _ 
i a loM

f *  jenny wooa, córka miliardera amerykańskiego prze­
straszyła się wyglądu inż. Scotta, który, został potwornie 
oszpecony podczas wybuchu w  laboratorium. Dla uspoko­
jenia Jenny jedzie na spacer autem, które prowadzi młody 
szofer —  Georg Hopkins.

Co się dzieje z Jenny? To już nie kaprysy rozgrymaszo­
nego dziecka, ona boi się czegoś na prawdę, coś się musiało 
stać, ktoś ją skrzywdził... Ręka Georga oderwała się auto­
matycznie od kierownicy i wysunęła się w  stronę drżącej 
na jego ramieniu twarzyczki. W połowie drogi zatrzymała 
się jednak. Chwilę unosiła się w  powietrzu, potem opadła 
znowu na kierownicę.

—  Co on pani zrobił? — zapytał opanowanym głosem.
—  Ah, George, jak przypomnę sobie jego potworną 

twarz, to... to.., umieram po prostu ze strachu! A le ty mnie 
obronisz, George, nie dasz mu zrobić mi nic złego, prawda?

Gwałtowny warkot motoru zagłuszył jego. odpowiedź.
Zza zakrętu Szosy rozbłysły nagle światła jakiejś przy­

drożnej oberży.
— Chodźmy tam, George! Tam są ludzie i  dużo światła, 

Tam będzie dobrze.
Nie oponował nawet. Rozumiał, że pomysł był szalony, 

że obecność jego i Jenny w tej knajpie, obok której dziew 
czyna codziennie przejeżdżała i gdzie znana jest na pewno 
z widzenia, wywołać musi liczne komentarze, ale z dru­
giej strony czuł, że Jenny nie należy się tym razem sprze­

ciwiać. Była taka biedna, zastraszona... George %nie miał 
by siły odmówić jej niczego!

Powietrze w  knajpie gęste było od tytoniowego dymu.
Otoczenie nie było bynajmniej miłe, ale Jenny była 

zadowolona.
—  Niech pani opowie dokładnie, co się stało, po­

prosił George, gdy siedzieli już przy odosobnionym stolicz­
ku pod ścianą.

-r- Chwileczkę, George, niech przyjdę do siebie! Po­
jęcia 'n ie masz, jakie to było straszne!

George teraz dopiero zauważył, że dziewczyna nazy­
wała go po imieniu. Jakieś tkliwe ciepło rozlało mu się 
w  piersi.

—  Niech się pani napije szklaneczkę piwa albo whisky! 
To pani dobrze zrobi.

—  Tak, tak, dużą szklankę whisky!
Wypiła ją jednym tchem.
— No, trochę mi lepiej! — oświadczyła poiem,
—  Więc jak to było — pytał dalej George.
— Był u mnie Beniamin Ścott!
— Z wizytą?
— Ale gdzie tam! Zakradł się przez okno do mego po­

koju. Był w  masce na twarzy, ogromnym kapeluszu, czar­
nym płaszczu — coś potwornego! Wyglądał zupełnie jak to 
straszydło z powieści tego francuskiego pisarza!

— Z jakiej powieści? Nic nie rozumiem.
—  Z tej powieści o tej jakiejś katedrze. No, jakże się 

ona nazywa?
— „Dzwonnik z Notre Dame“ Wiktora Hugo?
—  Tak, tak ,;Dzwonnik z Notre Dame“ ! A  Beniamin 

wyglądał zupełnie, jak Quasimodo. Rozumiesz, że mogłam 
umrzeć ze strachu, co?*

—  Czego on od. pani chciał?
—  Kto to może wiedzieć? Chyba chciał mnie porwać. 

Coś mamrotał ale co — o tym pojęcia nie mam!
— No i co? Odszedł spokojnie?
—  Nic podobnego! P.owiedział znowu, że jest bogiem,

a potem zaczął charczeć okropnie i krzyczał coś, czego nie 
mogłam zrozumieć, ale co brzmiało jak groźba. Ja się go 
boję. George, okropnie się boję!

Delikatne paluszki wślizgnęły się w  jego dłoń i zacis­
nęły się niemą prośbą.

—  Ale ty mnie obronisz, George, powiedz, że mnie 
obronisz!

—  Zrobię wszystko, co tylko będzie w  mojej mocy.’
Wydawała się już spokojniejsza.
I  wiesz co? On rzucił, we mnie złotem! Patrz! — wy­

ciągnęła z kieszeni płaszcza szczyptę lśniącego proszku.
George (nachylił się nad nim ciekawie.
—  Tak, to wygląda na złoto.
—  I  jest nim z całą pewnością! Mówiłam ci już kiedyś, 

że on robi złoto. Teraz sypnął nim we mnie całą garścią. 
Mówił, że kupi mi ćdły świat'

Drobne wargi wywinęły się wyrazem zadowolenia 
i dumy

—  Razem z niebem i gwiazdami, wiesz?
George opuścił głowę i chwilę przyglądał się w  zadu­

mie tłustym plamom na obrusie.
— Pani nie powinna żartować z Beniamina... — powie­

dział poważnym głosem. — To niebezpieczny człowiek,
—  Ależ ja wcale nie żartuję! Ja się go panicznie .bojęfi
—  Teraz. A le dawniej...
—- Co dawniej? Dawniej... —  przerwała wpół słowa' 

l zarumieniła się.
— Ech, to się nie liczy! — dokończyła.'1
— Obawiam się, że to się jednak liczy...
Wśród ciszy, jaka zapanowała po tych słowach, sły­

chać było tylko przytłumione głosy innych gości i ponure 
dźwięki harmonii.

—  Ale ty mnie nie opuścisz, George?
Zwolnił jej rękę ze swojej dłoni i powiedział twardo;
— Ja nie mogę dłużej pracować u pani.

(Dalszy ciąg nitro)
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